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D iecez ja  lw o w s k a  i c a le  k a ;o -  
£,"le. ^ S ^ ^ c z e ń s tw o  n a s z e g o  krain 

O K ryio się  c ię ż k ą  ż a ło b ą . P o  d łu g ie j 
m eni -c za ln e j c h o ro b ie  ( le u k e m ia ), j 
zam k n ą}  w c z o ra j  o c z y  na  w ie c z n y  
spoczynek O z c ig o d n y  i Z a s łu ż o n y  

- c y p a s te r z  A s z ,  śp . k s . d r . J ó z e f  
R t a w s k i ,  k tóry- la t  z  g ó rą  22 r z ą .
'J*2 , mądrze j serdecznie swoią 

-*czi.aaiią otaczany czcią i miłością 
^ y s t k i c h .

. J.'f: Arcybiskup BBcze-wski
sd  26. kwietnia 1860 w  W'\- 

amówkach, w Mal&poisoc zachodu.,
, _rotJzżT]ie wieśniaczej. Oimnązfum 
ończy} w- W azlcwicąch, studia teo- 
52iczne w Uniwersytecie J3giel!oń- 

Sicim. \y r  w yśw ięcony został 
^  taplana, (był więc nim lat bez- 
Ttla( a ,4(i). Doktorat teologii uzyskał 
r-A uniwersytecie wiedeńskim, pu- 

poświęciwszy się. studiom 
dukowym  słuchaj teologii i innych 

na%  u ' Rzymie i w  Paryżu. Przez 
jakiś, po powrocie do kraąi, 

hracowat jako katecheta gimnazial- 
hy i w ikary w Krakowie. Lecz 
Cl3OTęla go praca i kariera naukc- 

uniwersytecka, do której ten 
-wiatły j wielkicli zdolności inąiż 
^łakomicie się nadawał. To też w 
r- 1890, habilitował się w Krakowie 
na docenta dogmatyki ogólnej. W  
rók potem, w  r. 1891, mianowany 
dostał nudźicyczajnyni profesorem 
'miweTsytehi w e Lwowie i odtąd 
i«r nigdy nic miał rozsiać się z na- 
s?em miastem. W r. 1893 został 
Profesorem zwyczajnym  dogmatyki 
szczegółowiej. Na katedrze iprofesor- 
skiej pracow ał znakomicie i z zapa­
łem, wychował też cale rzesze pol­
skiego ktera katolickiego i niegodne­
go dzielnego pracow nika rut polu 
nauki. Uczcił go więc Uniwersytet 
niebawem najwyższą godnością 
rektora, a Akademia Umiejętności w  
Krakowie zaliczyła go w  r. 1908 do 
swoich czynnych członków^ Był u  ż 
członkiem rzymskiej Akademii pa­
pieskiej archeologiczne)!, a później 
Donorowym doktorem fdozofji Uni­
wersytetu lwowskiego.

P rac  naukowych zostało po śp.
Arcyb. Bilczewskim wiele, niektóre 
prawdziwie znakomite w  swojej 
dziedtzinie. P o  najważniejszych na­
leżą: „Archeologia chrześcijańska
wobec historji Kościoła i dogmatu'*
0  890), tłumaczone taż  na język 
czeski; „Maniusz Acyliusz Glabrio, 
studium archeologiczne"; „Dziewice 
Bogu poświęcone w pierwszych wie 
kach Kościoła"; „Znaczenie badań 
katakurmbowych dla historji sztuki
1 religji"; „Geneza i Iristorja Symbo­
lu .Apostolskiego"; „Eucharystia w 
świetle najdawniejszych pomników
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N ab ożeń stw a u ro cz y ste  przy, zw ło k a ch  o d p ra w ią  si?  
w e cz wartek, p ią te*  i so  o tę  o g o d z i n ie 10-tej rasio.

P o  n a b o ż eń stw ie  so b o tn iem  n astą p i w y p ro w a d zen ie  
zw ło k  na cm entarz J a n o w sk i.

piśmiennych" itd. (1898), także 
kład czeski; „Nowe akta do histo­
rii prześladowań i praktyk pokut­
nych" (1899) itd. itd. B iły  to pitf.ee 
i rozprawy przeważnie z zakresu 
arc.heo!Ogji i sztuki kos cielnej, tak ie  
historji Kościoła i dogmatyki.

Z r. 1900 rozpoczął się dla śp. 
Areypastedjjza naszego n e ^  okres 
ży d a . Pow ołany bowiem zosla! na 
stolicę arcybiskupią, metropolitalną 
obrz. rzyin. kat. we Lwowie. oirJt 
rządy pasteijłijie, których przez lat 
22 nic rnśat wypuścić z rąk. Jak i 
była riiziałalność śp. Arcyb. Biiczc- 
wsk-ięgo na stolicy .biskupiej wie­
dza w szyscy, którym  dane było 
przez lat tyle obok Niego żyć i na 
Niego patrzeć. Chociaż pochodził 
z stron zachodnich naszego kraju, 
ukochał ś.p. Zmarły,-ziemie tę nyf-zą 
najbliżcjn, j Lwów calem gorącem 
sercom, shieyl im ofia,rn5t-  i bez 
w ytchnienia,’ jak prawdziwy s e r ­
wus servomt!ł Dei“.

Parierzem  i biskupem był naj­
lepszym, pełnym rozumu, wy,r6zn- 
miałości i wielkiego serca, nieustan­
nej, gorliwej troski o duszne dobro 
i wysoki moralny poziom zarówno 
duchowieństwa, jak i w szystkich 
swych owieczek. Obywatelem był 
rzawsze gotowym do posług dla 
społeczeństwa, Polakiem najleoT 
s-zym i gorącym, wiernym synem 
nieszczęśliwej i szczęśliwej Ojczy­
zny. Jako gospodarz i administra­
tor diecezji, jako sędzia sumień i 
błędów {urfzkidi —■ zasługiwał na 
powszechny szacunek.

M iarą wysokiej wartości śp. Ar- 
cybisk. Bilczewskieco jako pasterza 
i ojca duchownego swych diecezian, 
jako kapłana i przewodnika w  ż y ­
ciu redigijnem i etycznem są Jego 
przepiękne i prawdziwie niepospo­
litej wartości IJs ty  Pasterskie, w y­
daw ane co rok prawie (i częściej). 
Zostało ich czterdzieści kilka, a za­
sługują one nic tylko na osobna d i -  
blJkacię zbiorpwą, ale i na w yczer­
pującą monog.rafję. W nich to bo­
wiem, żyje i jaśnieje duch zmarłego 
Arcypaslerza, stającego rodnie obok równików naszy

Acres Redakcji; Lwów, ul. Chorążczyzny 31 (Tel. 178)

łych w roku wojny (1916), „Męstwo1 
chrześcijańskie" (1917), „Obowiązki 
powojenne" (1919), „O pracy" (1920), 
„Pokłosie z czasu wojny bolszewi­
ckiej" (1920), i inne. We. wszystkich 
tych odezwach przebijał się charak­
ter nieugięty, gorliwość apostolska, 
strażnicza troska o dusze, o w ytrw a­
nie. o podniesienie do krainy ideału 
/.biedzonego, zagrożonego trwogą i 
roziieznem złem społeczeństwa. To 
samo wysokie, chrześcijańskie i o- 
bywatelskie tchnienie ożywiało też 
liczne kazania, przemowy okoliczno­
ściowe i inne postna tego niepospoli­
tego mówcy i pisarza.

Nezwykle intenzywne. pełne za- 
troskań i obaw serdecznych życie 
wojenne, które zwiazalo tak siln; mi 
węziy Osobę A rcypaslerza z diece- 
zjanami. Lwowem i społeczeństwem 
polskiem ~  szarpnęło jednak potęż­
nie Jego słahę na ogół zdrowie. Już 
w czasie w o im,' pochyiił się fizy­
cznie. posiwiał, zapadał coraz czę­
ściej na zdrowiu. Ostatni rok przy­
niósł znaczne pogorszenie, a ostat­
nie miesiące niebezpieczeństwo Ka­
tastrofy. Za.-łabl na straw na, ciężoą 
ci ^ ..  Mórej ani lekturze iiitymjife 
ją dotąd leczyć, ani lego orgat.li/iit 
nic mógł jiokonae

Prawne w dzień Swoich imienin, 
w dzień św. Józefa, patrona Swego, 
którego czci poświęcił jeden /, ostai- 
nicli listów pasterskich (1920. 
zgasł cichy i spokojny, w zgodzie z 
Bogiem i Sobą. czysty  w sumieniu, 
źc spełnił obowiązek, nałożony Mv 
przez życie.

Odszedł, osierocając po 2'2 latach 
diecezją i wiernych Człowiek skrom ­
ny. nic dużo rozumiejący o sobie, nie 
mający wrogów, otoczony szacun­
kiem ogólnym, uictylko z powodu 
swego dostojeństwa, a 18 i 'z  powodu’ 
zalet swego cham ktcru.

Cokolwiek czynih chociaż nieraz 
podlegał krytyce, niesionej na Pilacii 
czasu, czynił w przekonaniu, że 
trzeba robić tak, nie inaczej. 
W szyscyśm y omy Im. mógł się i On 
nieraz mylić. Zawsze jednak szano­
wano Jego dobrą wiarę, Jego prze­
konanie i zgodę ze sobą. Jego c ic lu . 
pracowite życie, dalekie od hucznej 
polityki i v światowych ambicyj, po­
święcone Kościołowi, wiernym i Oj­
czyźnie.

Kościół, społeczeństwo polskie, 
nauka — tracą w śp. Aicybiskuoic 
Józefie Bilczcwskim pracownika w y­
rosłego wysolco ponad miarę zwy-. 
kłyclt ludzi, męża. godnego: serdf-1 
cznego żalu i długotrwałej pamięci.

Niechaj głęboko utrudzony Ar- 
cypasterz. nasz odpoczywa w po­
koju!... S. L.

*
Dwa miesiące ternu rozeszła się 

po mieście wneść o chorobie pow­
szechną cżcia otaczanego Arcypa- 
sterza; zaniepokoiła orta szczerze 
ludność Lwowa, liczne więc gro­
madki dążyły do bram pałacu, by na 
miejscu dowiedzieć się o właściwym 
.stanie rzeczy. Kancelaria konstysto- 
riulna przesłała wpruwm/ie do re-

takioh Książąt. Kościoła Polskiego, 
juk ! kntąjewski, Feiiński i inni.

Nie można tirtaj tych Listów 
Streszczać, tyle idi jest. i o tak roz- 
maifej skali tematów natchnień, dąż- 
noec.. OM>k rzeczy o-k-o!icznośrio- 
w ich , są głęboko przemyślanie trak­
taty i rozmyślania filozoficzne i sr>->- 
łtczne, nauki moralne, etyczne, o- 
dezwania sic patrotyozne. apele, 
na woł3"wa>riia. pr?<;ę.trogi. W ystar- 
cfy wymienić tytuły niektórych, 
juk: ..Młod-ośesi, Ty nad 'p<v/.ic|py
wylatuj'" fli.tf do młodzieży szkol­
nej); „O potrzebie ofiarności"; „O 
Kościeic Chrystusów Jfit"; ../'.ycie 
święte - -  święta śmierć"; „i-czyć, 
iajĆyć. uczyć"1 itd. itd. Wicie z lich 
Jjunkaozeno na obce języki

Osobną kartę zyskała so­
bie, w historji naszego miasta i te] 
ziemi działalność ks. Arcyb. Bil- 
cke\v';kiegi) w strasznych latach woj­
ny światowej i w czasie ostatnich 
wojen polskich (1914— 1921). Y. cza­
sie irm azji rosyjskiej został śp Ar- 
cępasterz lwowski na SM'oiin poste­
runku i cierpiał tu wraz z calem 
społeczeństwem; ale nie uglał sie. 
owszem innych pocieszał i podnosił 
na duchu. Pam ięta Go Lwów do­
brze z tego okresu niewoli. >ak sku­
piał ludzi koło siebie, przewodniczy)
i uczestniczy'! (wraz z śp. Ku to w - 
skini i ks. Arcyb. Teodorowiczem) 
w wielkich akcjach humanitarny,ch i 
sam arytańskich. Wierzy] wówczas, 
jak ongiś ksiądz StarowoJski. że Bóg 
miłosierny wróci miastu naszemu 
polskie jego oblicze, zniekształcone 
przez wroga. Ncjcdno przecierpiał i 
później, po powrocie Austr.ii. kiedy 
to (dzięki denuncjacjom Dittnerów- 
nyj omal nic dostał sic do więzienia. 
Po powstaniu niepodległej ^olski, w 
cuocc. straszliwych zmagań i walk 
z wrogiem wewnętrznym  i zew nętrz­
nym, w czasie inwazji ukraińskiej i 
nąjazdu Boiszewji — nie opuszczał 
rąk, nie zniżał lotów ducha. Pam ięt­
ne są Jego listy pasterskie, pisane 
w czasie pożóg wojennych i zawie- 
riK^ljr europejskiej: „Sumienie"
(1914—1915). „Miłość mocna, jak 
śmierć" (191D. „List połowy lii 'bo-.

cli z y j a c y c n  : u.mar-
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dąkcji dzienników komunikat uspo­
kajający, nie usunął on jednak obaw. 
Choroba czyniła niestety postępy 
coraz widoczniejsze, wreszcie przy­
łączyło się do niej zapalenie płuc, 
katastrofa staia się nieunikniona. 
W  nocy z poniedziałku na wtorek 

'zeb rała  się u łoża chorego kapituła 
z lcs. Biskupem Twardowskim, któ­
ry' udzielił Ares pasterzowi ostatnich 
Sakramentów, poczem — w myśl 
przepisów — złożył On wyznanie 
wiary. W czoraj w godzinach ran­
nych stracił chory przytomność, o
3.30 popoł. wyzionął duch:3, wobec 
czego odwołano zapowiedziane po 
kościołach lwowskich modły za 
zdrowie Arcypasterza.

Zwłoki śp. ks. Bilczewskiego 
wystawiono dzisiaj rano w kaplicy 
seminarjałnej obok pałacu. Odby­
wają się przy nich bez przerw y na­
bożeństwa żałobne. Jutro rano trum ­
na przeniesiona zostanie do bazyliki 
i pozostanie tam do soboty, w  któ­
rym  to dniu nastąpi przypuszczalnie 
obrzęd pogrzebowy. W e wszystkich 
kościołach bić będą trzy  razy dzien­
nie w dzwony do dnia pogrzebu.

Organizacje i zrzeszenia katoli­
ckie zapowiedziały już posiedzenia 
żałobne, płyną też ofiary na fundusz 
popierania, polskiego serninarjum du­
chownego we Lwowie. Zjednoczenie 
polskich chrześc. tow._ kobiecych 
złożyło na ten ce] 300.000 mkp.

★
Zwłoki śp. Arcypasterza złożone 

zostaną na cm entarzu Janowskim. 
Takie życzenie w yraził Zm arły w 
testamencie. Nie chciał spoczywać 
ani w krypcie, ani na cm entarzu Ły­
czakowskim. lecz v, środ swego lu­
du. Serce A rcypasterza złożone zo­
stanie w Bazylice. Na obrzęd po­
grzebowy przybywają ks. kardy­
nałowie Dalbor i Rakowski. Weźmie 
w nim również udział prawdopodob­
nie caty episkopat polski. Dę kąjjjj- 
fiy ' sćrpinar jalnej dążą tłumy w ier­
nych. Rządy archidiecezji objął na 
razie ks. Biskup Twardowski.

*
Uczuciu żalu po zm arłym  tow a­

rzyszy troska o przyszłość naszej 
arcłiidjecezji. Posiadam y wprawdzie 
kapłanów wybitnych, godnych do 
objęcia stanowisk biskupich, lecz 
puścizna po ks. Arcybiskupie Bil- 
czewskirn wyjątkowego wymaga

Józef Cretlak,
Lwów, 21. marca.

Przerzedza;ą się szeregi lud i, 
na których przyzwyczailiśm y s ę p a ­
trz ć z czc ą jako na mężów, s łu ­
żących prz kła ;em bezustannej i ra­
cy tw órezrj Z kZ e rozstaw ali się 
z narni este yk, doskonały znawca 
literatury polskiej i francuskie', no- 
w tlis ia  i k m edjopisarz Zygmunt 
Sarnecki; se nor polskich orjentali- 
stów, marz, ciel śniący bezustannie 
o naw iązaniu jaknajściślejszych s 'o - 
sunków  Polski ze W schodem  — 
Jan G rzegorzew ski; wreszcie zga­
sła lampa ?vcia Józefa T retlaka, b. 
profesora Uni wersy te u, honorow e- 

igo doktora W szechnicy lwow skie1, 
>cz'.ot)Va Polskiej Akademii Umie;ę- 
‘tności i innych Tow arzystw  n>uko- 
.vv ch uczestnika pow stan ia 1863 r„ 
autora wielu w ysoko ceniony, h i 
odznaczanych monografji lit r a k c -  
kry tycznych.

W szyscy trzej pochodzili z nie­
docenianych w W arszaw ie tak bar­
dzo Kresów W schodnich. Na nich 
wszystkich wycisnęły też one sw oje 
charakterystyczne piętno: n ieustę­
pliw ość wobec niepow odzeń życ io ­
wych i moc wyt w atra. Sarnecki 
Zamykał oczy w dom u ubegięu w

męża. — Z nazwisk, rzucanych na J Przeździeckiego i Mańkowskiego, 
pierwsze miejsce, wybjiają się kan- | Notujemy je z obow iązkr dziennikar- 
dydatury biskupów Twardowskiego, 1 skiego.

-

S O W łtC . HASŁO: „ZRUSYFIKOWANIE I OCZYSZCZENIE1*. PRA­
SA 1 BIBUŁA AGITACYJNA NA USŁUGACH. -  - SPRĘŻYSTY KOL­
PORTAŻ PRASY MOSKIEWSKIEJ NA TERENACH REPUBLIK SO­
WIECKICH, A ZWŁASZCZA NA UKRAINIE. — PRASA Z MOSKW Y 
DROGA LOTNICZA DOCIERA SZYBKO DO NAJD ALSZYCH PROW IN­
C JI ROSJI. — TYTUŁY I LICZBA KOLPORTOWANYCH PISM  SO ­
WIECKICH. — UPOŚLEDZENIE PRASY UKRAIŃSKIEJ. — STATY­

STYKA CZYTELNICTWA PRASY ROSYJSKIEJ.

(Korespondencja własna „Gazety Lw.“).

Pogranicze polsko-sowieckie
w marcu.

Odziedziczone po rządach carskich 
hasło wynarodowienia żywiołów 
obcoplemiennych na obszarach Ro­
sji, stosują w ładze sowieckie z ol­
brzymim nakładem  pomysłów i e- 
nergji. Do służby przy realizacji te ­
go hasła wciągnęły sowiety szcze­
gólnie prasę, dziś scentralizowaną i 
kierowaną dyktatorską ręką Stie- 
kłowa, prezesa sow. „komisariatu 
prasy". W arto zapoznać się ze szcze­
gółami owego potężnego aparatu 
propagandy rnoskiewsko-sowieckiej, 
kierującej się zawołaniem: „Obru-
sienije i odczistka swabodteoj Ro­
si s f :

Jakakolwiek prasa zagraniczna 
nie ma dostępu do rzesz czytają­
cych republiki sow. Otrzymują ją 
tylko specjalne urzędy sowieckie, 
które po stosownem wyzyskaniu 
informacji prasy zagranicznej, na­
tychm iast ją niszczą, aby zapobiedz 
jej kolportażowi. Natomiast całą u- 
wag« skierowano na to, by prasa 
so#l 1 *w»d*wana w -Moskwie, 
rozchodziła! się natycłimist po sze­
rokich obszarach Rosji. Kolportaż 
zorganizowano świetnie i oddano 
na jego usługi pocztę lotniczą. To 
też do miejscowości tak odległych, 
jak: Płotrogród, W iatka, Perm , S y n  
birsk, Połtaw a. Kjów, Nowoczer- 
karsk ł Odessa — dochodzi prasa z 
Moskwy w  przeciągu 20 godzin, a 
do miejscowości jeszcze dalszych, 
jak: Sam ara, Orenburg, Astrachan,

Krasow-e G rz e g o rz e w s k ą  pro­
sta, z jodłow ych desek zbi ą tru ­
mnę w ynieśliśm y ze szpitala pc- 
w szechm go na pole cment rne, ska­
zane z góry na przei opywanie g  - 
bów, w których gr ebią najw iększą 
nędzę. Obu więc nie przelew ało 
się w idocznie w życiu, a jednak 
do ostatniego tchnienia nie w ypusz­
czali p ióra z reki, w ięc i wieść 
o 2gonie tych rrłodych  starców  pa­
d a li  w społeczeństw o nfeocz ki 
wanto, jak grom z Jasnego nieba

Ś. p. Trefiak kończył doczesną 
sw ą w ęd ówicę w waru kach bez 
porów nania pom yślniejszych. Po­
p ad a ł w łasny dach nad głową, 
o taczała go rodzin i, irosk ltw a o 
czcigodnego starca, z tamtymi jed ­
nak rów ieśnicam i swym i posiadał, 
jak w spom inaliśm y, wiele cech 
w sp ó h y c h ; ak oni, pracow ał wy­
trwale do ostatka docz s ej wę­
drówki, tw oizy ł bezustannie nowe 
otw ierając horyzonty w zakres u 
kry yki lit rackiej. Kroczył z  bie­
giem ro woju nauki, n iezask lep ionr 
w uprzed-eniach literackich, z ni - 
s łab n ą  em ani na m om ent zam i­
łowaniem  itu d ju jąc  i p rze jaw ia jąc  
u aterj ł z pierw szej ręki zanim na 
jego pc.d ta wie z noweni w ystąpił 
prz^d foiuirt naukow em  dziełem  

Życie, co praw da, i jem u nic

1 Uralslc, Omsk, Irkuck itd. docho­
dzą pisma z Moskwy w przeciągu.., 
46 godzin.

Z przywileju transportowego po- 
. czty lotniczej korzystają następujące 
pism a: „Izwicstja Rewwojensowie- 
ta“ ; agitacyjne broszury \vszechro- 
syjskiego „Politbiura"; „Ekonomi- 
czeskaja Żiźń“. organ centralnej 
partji komun.; „Praw da", organ par- 
tji komun., prenumerowany obowiąz­
kowo we wszystkich klubach; „Iz- 
wiestja", organ wszechros. cenir. Ko­
mitetu W ykonawczego; „Bieduota“ ; 
„Mołod"; „Raboczaja Moskwa"; 
„Sonce Rasieji"; „Nowyj putj pro- 
letaryj". *

Ze szczególną troskliwością i u- 
porem zw raca się prasowa propa­
ganda sowietów na Ukrainę. Tam o- 
prócz olbrzymich transportów  bro­
szur i plakatów agitacyjnych, rzuca 
się na wieś ukraińską specjalne pi­
sma, zachęcające do czytelnictwa. 
Równocześnie z tern stosuje się 
szykany wobec miejscowej prasy u- 
kramskiej 5 jej czytelników. Każdy 
czytelnik pisma ukraińskiego do: 
je «rią t tn a t^ t łm M r im ; 
opiekę wiejskiego sowieckiego ■‘„po- 
litruka" i uw ażany jest za ,„bandytę 
petlurowskiego". P rasa  (ukralńska 
znalazła się w tak  ciężkich warun­
kach, że nakład takich pism, jak: 
„Czerwona Ukraina", „Odeski Robit- 
nyk“. Żytomierska „Czerwona Praw  
da" wynosi zaledwie 200—3(10 eg­
zemplarzy. Okoliczność ta uderza 
tembardziej, że wspomniane pisma 
są pisane w duchu sowieckim, —

'słało się k w ieJe m  bez koiców. Sp. 
T e iakowi, jak i znakom ite nu na 
praw dę Ludw ikow i Kub di, kazano 
tkwić latam i w szkole średni j, choć 
-baj b li w prost predystynow ani 
do objęcia katedr un iw ers-ieck ich . 
Nie zrażało ich to jednak i nie 
z iechęcało do pracy, bo obu przy­
świecała id.-u szczytniejsza, nie 
przerachow yw ana na korony i ha­
lerze, w ypłacane choćby w T de; 
walucie.

S. p. Tretiak przybyw ał do 
Lw ow a z Francji, gdzie uzupełń ai 
swoje studja historyczno-literackie. 
Z i granicę w yrzuciło  g  > w spół- 
ucz sŁńciwo w ówczesnym  ruchu 
w o!nościcwym . Urodził s ę w r. 1841 
113 W ołyniu , co  szkó ł uczęszczał 
w Równem, na uniw ersytet w Ki- 
iowie, gdzie, ulegając panującym 
tam w śród kresow ej in Ł ć z e ż y  
prądom, gdy żandarm er a resyjska 
poczęła mu już następow ać na 
oięty, m usiał umykać z k r ju .  Przez 
T u re ę  przedostał się do Szvva.'carji, 
po krótkim pobycie na uniw ersyte­
cie zurychskini, osiadł w : aryżu.

Uzyskawszy we Lw ow ie s to ­
pień doktora filozofii, wstępu e ' ra ­
zu w szranki dziennikarskie w ów ­
czesnej „G azecie N arodow ej". W 
r. 1878 otrzymuje suplenturę gim ­
nazjalną we Lwow ie, potem posa-

wszakżs to jednalt, że w ydaie sU 
je w języku ukraińskim, w ystarcza 
sowietom do akcji sabotowani* 
p rasy  ukraińskiej.

P rasę  rosyjską, wychodzącą w 
Moskwie przesyła się na Ukrainę 
w' setkach tysięcy egzem plarzy 1 
kolportuje się w najdalszych zakąt­
kach kraju. Oprócz pism kolporto­
wanych z Moskwy, popierają sowie­
ty  miejscową prasę, wydawana w 
języku rosyjskim, a to; „Krasnaia 
Połtaw a". „Charkowski Komunia t", 
Odeskie „Izwiestja", Kijowska „Eko- 
tiomiczeskaja Źiźń" itd.

Rezultatem wspomnianej potęż­
nej akcji p aso w e j sowietów jert 
olbrzymi w zrost czytelnictwa prasy 
moskiewskiej na obszarach U kra­
iny. Oto cyfry: Charków prenum e­
ruje 200.000, Odessa 350.000, Kijów
200.000 egzemplarzy pism z Mo­
skwy. Cyfry te nie dotyczą prowin­
cji i armji. Oddziały wojskowe o trzy ­
mują pismo: ..Krasnaja annja", „Iz- 
pvie.st.ja rewwoiiensowieta* i inne. V. 
urzędach i klubach obowiązkowo 
prenumeruje się „Izwicstja" i 
„Praw dę".

C harakterystyczne cyfry, odno­
szące się do w zrostu czytelnictwa 
znajdujemy w sprawozdaniu „Komi­
sariatu prasy". W  latach 1890— 
1905 czytelnictwo prasy obejmowało 
zaledwie 25% ludności, w latach 
1905—1914 procent wzrósł do 28, w 
1914—-1917 do 42%, w  1917—1920 do 
52%, w latach 1920—1923 do 89%. 
Plan komisariatu prasy przewiduje 
na rok 1923 w zrost czytelnictw a do
90%, a ma się to osiągnąć w
związku z programem dalszego usu­
wania analfabetyzmu.

Można mieć wiele zastrzeżeń 
wobec system u propagandy praso­
wej, stosowanej przez sowiety, za­
razem  jednak pr*y±OS**nę cyfry  
mówią wiele, b. w iek. Niejedno 
wskazanie m ożnaby z nich wydobyć 
i starać się je zastosować również 
na terenie Państw a polskiego.

Iks-

prowtutlfti k a n c e la r ię  
we LW OW IE, ni. Kra.-tzcwitCiegu Iff

dę nauczyciela w Sendnarjum pa- 
uczyctelskiem  żeńskient w Krak - 
wie, W r. 1891 docenturę lit rą- 
tury po ; kiej w U:i w ers te is !a- 
g el ońskim, z kolei katod ę bis- 
tor i literatury m łorcsiciej.

Nie prz .: z odziło mu to w p e -  
w iększariu  dorobku naukow ego, 
któ y bvł już bardzo pow ażny Ba­
dania Tretiaka nad Alicki.-wiczem, 
Słowackim i B>hd.-.nciń Z leskim  
zatoczyły kr gi szerokie, w nika y 
głęboko w psychikę i twórczość 
w zm iankow anych poetó v, a zw is z ­
czą siud um o Słowackim stano­
wiło w św ięcie naukow ym  praw ­
dziwą rewelacje. Ponadto skreślił 
d ługi szereg szkiców lite ac :o - łry ­
ty zny.h , pisał o A nyku, Skardze. 
„WOjtiie Chocim skiej".

W r. .1911 żegnał go z  żaRm 
Uniw ersytet, gdy pizefcroczo; y 
przez T retiaka wiek prze isowy 
zm uszał uczonego do cofnięcia się 
w zacisze dom ow ego o g n is k .; w. 
dw a iata p ć i  iej uczczono zarfugi 
jego „Ks.ęgą jubileuszow ą*.

Em eryt w p iacy  nie u s t 'w a ł, a 
zgon j go stanow i dla polskiej na­
uki cios poważny.

Michał Roli*
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Selma. O sta tn ia  „ za jaw a “ P etru szew y cza . 
„Haród ibraldski nigdy nie psgodii si? z ?E's!ią“.
f,Q?kła'or“ musi szybko ociekać, aby g s  nie wydano Polsce.

^Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsraw a . ( M ) m i  nniki :>ię- 

irreckie podają, że sam ozw ańczy 
,prezydent rządu wschodnio-;.>ali
y sA eg M  Peirusz wycz w ystoso­

wał do rządów państw sp zymierzo- 
aych i do Rady Amb. not^, pr te s ­
li ącą  rrz  ciw rozstrzygnięciu R aty 

Amfe-sa orów w sprawio w schod­
nich rrau ic  Polski, a m isnow ice 
pr/.eciw p -z y z a a iu  Polsce M a k -  
. .niski W rch. Pe.ruszew ycz siw ier- 
:.z katfg>ryc/n  e, ie  ludność u- 
k aińska nie dojdzie nigdy c o p?- 
ro<umienia z P o !sk ,“. W  końcu

ż ;d i uparc e tu w o r/en a  r/ezależ- 
neto  państw a wschodnio-gal cyj 
skiego, zapow iadając, te  będzie 
nadal •> nie walczył.

Petruszew ycz z .iHierza podobno 
rze iaść się do A m eryk, aby tam 

erga izo.v; ć kolon e ukraińskie. D . 
szybkiego w yazdu  z W  ed .ia skt-i- 
n a  go równie ta okn iiczność, że 
Rząd polski w n a b i iż e  ym cz aae  
za^isd od Austrji wy,lania Pet u 
szewycza, przeć,w  którem u t-nzy 
s ę w kra u ca y szereg spraw  są ­
d ó w ,^ h

Honfeimja piojoiti IsMp Uodn.
Mieja obrad będzie najprot̂ dopodobiiiej Btncja.

Producent rolny nie może być ka­
rany za lichwę żywn. — Ochrona
drobnych osadników na kresach. _
Bezczelna interpelacje. — W yjaś­
nienia Min. sprawiedliwości. — Spi­
skowcy białoruscy organizowali
zbrojne powstanie**. - -  Pomoc są­

siedniego państwa. — Nagłość 
wniosku odrzucona.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*).
W arszawa, 21. marca.

Na wczorajszem  posiedzeniu
Sejmu uchwalono nie wydaw ać są­
dom pos. Uskiego, Dym owskiego i 
ks. W yrębowskiego. Przystąpiono
00 trzeciego czytania ustawy w 
przedmiocie zwalczania lichwy wo- 
jennnej. M arszalek zawiadomił o
wpłynięciu poprawki pos. Pluty 
• RSL.) do art. ], k tóra brzmi, że 
artykuł ustawy z 5. VIII. 1922 nic 
odnosi się i nie może być zastoso­
wany w żadnym razie do producen- 
' JV rolnych, którzy  trudnią się 
choeby zawodowo pozbywaniem
artykułów pochodzących w yłącz­
nie z własnej gospodarki rolnej. W 
glosowaniu za poprawką pos. Pluty

N WnadDZy:ł-° się PSL “ ZLN‘ * L  Ch- f  . .on êważ jednak miano wąt-
P iw ości co do wyniku głosowania,
1 ^art>2ałek zarządził głosowanie 
P‘ze,z ^ rzw’- W  głosowaniu tem 
“świadczyło się za popraw ką 173 
«|0S;V, przeciw 120. M arszałek 0- 
glosił, że poprawka została przyję­
ła. Na lewicy pow stała wrzawa. 
1dośy; „Hańba paskarzom! Chcecie 
^ g ło d z ić  m iasta!“

Następnie pos. Cliomicki przed­
stawił sprawozdanie Komisji rolnej 
'v sprawie nagłego wniosku klubu 
„Wyzwolenia** w przedmiocie 0- 
chrony drobnych użytkowców rol­
ników na ziemiach wschodnich.

W icemarszałek Poniatowski za­
wiadomi! o wniosku formalnym p. 
Żółtowskiego, proponującym ode­
słanie ustaw y do połączonych ko­
misji prawniczej i konstytucyjnej.

W stosowaniu wniosek formalny 
Pos. Żółtowskiego odrzucono w ięk­
szością lewicy i centrum, wobec te ­
go M arszałek otw orzył rozprawę 
szczegółową- w której zabierali głos 
Posłowie: l.ieberman, Rittner, Du- 
banowicz, Sómmerstein i Staniszkis

Przem awiał następnie Minister 
sprawiedliwości Makowski, poczem 
M arszałek zaproponował odłożyć 
do jutra przemówienie sprawozdaw­
cy i głosowanie nad wnioskiem pos. 
Bittnera o odesłanie cło komisji, 
izba propozycje Przyjęła.

Przystąpiopo do wniosku nagie­
go Klubu białoruskiego w sprawie 
masowycli aresztow ań Białorusinów 
w Grodzieńszczyżnie oraz w  spra­
wie politycznych więźniów Biało­
rusinów, osadzonych w  więzieniach 
przy sądach okręgowych w Grodnie 
i Białymstoku. Fos. Baranów (Klub 
białoruski) wnosi o uchwalenie na­
głości wniosku, który wzyw a Rząd 
do niezwłocznego udzielenia Sej­
mowi wyjaśnień w' sprawie powyż­
szej. .

Przeciwko nagłości wniosku 
przemawiał p. Hryekiewicz. który 
podkreślił, że bezprawiem jest w y­
branie p. Baranowa posłem do Sej­
mu. i

Pos. ks. Stankiewicz: 0(1 chwili 
objęcia terenów białoruskich przez 
władze polskie, stosunki między ud-

P zy m . (PAT). Dzienniki w yra­
zi ją z anie, że ko fe r  ncja poko­
jowa dia spraw  Bliskieg s Wschodu 
rozpoern e się ukoła 0 kwietnia, 
jako  ;r,kj>ce zebrania konierencji 
wym ieniają Konstantynopol, Loza 1-

B a : y ł .  (PAT) Z Londynu do- 
rk szą , że opinja angielska żywo 
interesuje się sp raw ą rerp ieczeń  
s tu  a Eurof y. Wedle „ E .h o c ie P a -  
r .s :!, iząd angielski przygotow uje 
sre r g planów  w spraw ie paktów  !

niinistracią a ludnością są fatalne. 
Zewsząd dochodzą wieści o areszto­
waniach, dokonywanych przewoź­
nie -wśród inteligencji białoruskiej. 
Aresztuje się za przyznawanie się 
do swej narodowości i obronę praw 
tego narodu (wrzawa). Inteligencja 
w więzieniach jest bita. katowana i 
całe lata trzym a się ją w więzie­
niach. W rzawa. Głosy: Gdzie? co? 
gdzie te całe la ta?  to przesada!) 
Więźniowie z rozpaczy rozpoczy­
nają głodówkę i targają się na swe 
życie. P roszę o przyjęcie ' nagłości 
wniosku.

Min. sprawiedliwości Makowski: 
Mogę uspokoić ks. Stankiewicza, że 
akty oskarżenia zostały doręczone 
oskarżonym dnia 13. marca. W ięk­
szość oskarżona jest o to, żc ułwo-
1 żyła spisek, który miał na celu p i 
derwanie od Polski przez pow sta­
nie zbrojne części terytorium  i u- 
tworzenie z tej części republiki bia­
łoruskiej. Spiskowcy rozporządzali 
składami broni i m ateriałów w ybu­
chowych, zapisywali ludność biało­
ruską do oddziałów partyzanckich, 
które miały w ystąpić przeciw Pol­
sce. Minister wymienia szereg na­
padów na dworyr polskie, zakoń­
czonych m orderstwem  wielu osób, 
podpaleniem i rabunkiem. Areszto­
wani przyznali- się częściowo do za-

nę lub Wen? ję. Przypuszczają, źe 
Turcja na w ypadek odrzucenia Kon­
stanty, o p o h , skłaniałaby się więcej 
d i Wenecji. Równi ż G re ca  czyn 
sG rania o zwo.anie konferencji do 
Wenecji,

gwarancyjnych między Anglią Fran­
cją i B e!:ją  oraz Polską, Czecho 
słow acją i Rumun ą. Do tego o- 
statn iego oai tu m iałaby się przy­
łączyć później Grecja.

rzucanych im zbrodni. O tem. jako­
by aresztow ani mieli być Białoru­
sinami, dowiedziały się w ładze są­
dowe dopiero z interpelacji. (Śmiech 
i głosy: Ładna interpelacja!). U sta­
lone zostało, że centrala tej organi­
zacji znajduje się poza granicami 
Rzpltej, j.że stam tąd kierowano ca­
łą zbrodniczą działalnością. Całą 
pomoc w materiale techn. i wojsk', 
otrzym ywali partyzanci z zewnątrz, 
dzielili sic na 4 grupy taktyczne: 
jedna z nich prztchodz.ła granicę, 
kształciła się u państwa ościenne­
go, przygotow yw ała do zbrojnego 
wystąpienia, poczem w racała do 
domu i tutaj oczekiwała zbrojnego 
ruchu. M aterjaf dotyczący działania 
tych partyzantów  jest bardzo bo­
gaty. J

Między innymi w planie było 
także wysadzenie mostu kolejowego 
na linii Wilno—W arszaw a, koło 
stacji M osty, któremu to usiłowaniu 
zapobieżono. Co do głodówki w 
Białymstoku i żadań wieźn.ów. w y­
dano w miarę możności zarządze­
nia łagodzące. Aresztowania, które 
miały miejsce na tery  tor jum Wileń- 
szczyzny, stoją w związku z ruchem 
o którym mówiłem. Na terenie po­
granicza rosyjskiego1 akcja została 

| ukończona. Aresztowano 250 osóh: | 
i z tego około 60 brało udział w ak- *

cji dywersyjnej. W śród aresztow a­
nych znajdują się obcokrajowej1. 
Znaleziono u nich broń, środki wy­
buchowe, dostarczane przez pań­
stwo ościenne. Podobne sprawo­
zdania nadeszły z okręgu białostoc­
kiego i innych. O jakicnś naduży­
ciach, gwałtach, biciu, znęcaniu Itp. 
nie słyszeliśmy.

Nagłość wniosku odrzucono. — 
sprawę odesłano do komisji admi­
nistracyjnej.

Następne posiedzenie dziś popo­
łudniu.

Spnwi wpozu drzewa
(Telegram ..Gazety Lwowskiej**).

W a rs z a w a , 2i n itrea.
Na po red ze ni u Komitetu eko- 

m micznego Raav M inistrów w dniu 
19 b. m. uch . a ono dw a w aine 
wnioski dotyczące drzew a. P ierw szy1 
wniosek dotyc-y  akaru wywnzu 
drzewa nie o&r bionepo. W ob.c 
tego drzew o wejdzie na isłę tow a­
rów zakazanych do wywozu z za ­
strzeleniem , ż? g łó w iy  Urząd wy­
wozu i przyw ozu b)dzie udziela! 
p o iw cień  bez rozpatryw ania mery­
toryczne; o, pobieraiąc odpowiednie 
opłaty za pozw olenie na wywóz 
'4  p roc)

Drugi w n io se k  detyczy drzewa 
miękkiego, ; d  kt rego  p o b i e a ć  Mę 
b ęd  i? opłaty w y n o sz ą c e  40 j, ioc. 
od zysku  w y w o z o w e g o .

Uchwały te mają na celu sk i:-  
iowa ie w a ut obcych uzysk , nych 
z 1 p ła t w yw ozow ych do P. K.K P 
W tym kierunku Min Gerstwo skar­
bu poleciło op .acow ać przecisv 
wykonawcze.

W y n i k  w y b o r ó w  

w Jugosławji.
(Telegram „Gazch7 Lwowskiej*) 

B ilgrad , 20 marca.
Radykali, którzy p o p rzed n io ' o- 

siad Ii 92 n a dary zdobyli 116 
Den;o raci mieli 99. uzyskali c- 
becnie 45. Ko serw atyści i re p u ­
blikanie m andatów nie uzysk?ii 
M ahom etanie w Bośni i Sł w t ń -  
si a partja kie ykalna uzytkali tę 
-arna. liczbę mancatówć*, Pa tja lu- 
dov.a Rad cza,która liczyła 50 man­
datów, z d o b .ła  o b e c n e  68. Niem ­
cz w Słowenji nie uzyskali m an­
datów, zdobyli natom ia t 5 m an­
datów’ w W ojew odri ue Lasie wy­
brany zos a ł w Belgradzie 1 k Iku 
innych okręgach. Rar.ja radyk  l r a  
dyss;. d ru tó w  Rodicza poniosła >m- 
: e .na po ażkę. Og Je m  gloso  w ało 
88 ptc. u p ra w n ijn rc  i do g łoso­
wania.

Parlam ent jugoslow ians’ i bę­
dzie liczył 313 posłów , poprzedni 
mial 417 posłów .

G r a su ją  gysftiMiyczss.
W arszaw a. (AW.l Poseł polski 

w  Moskwie p. Krrol! wręczy) Uzi-, 
czerinowi list Prez. Wojciechów- 
skiego pad adresem  piźeewodiłiczą- 
cego centralnego komitetu sowie­
ckiego, Kaienśna, zawiadamiający 
go o wy-borze na prezj-denta Rzpitoj.

P.npl.plsii uspakojenia Eurapp.
Dwa trójprzymierzi: angielsko-francwsko-belgijskie i polsko-

czeskcMwumskie.
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W ohwili przesilenie walutowego.
I  znpiu nowej oipfecji gospodopcze;.

PR /.tL O M O W E  ZNACZENIE ZAHAMOWANIA SPADKU MARKI PO L  
SIGEj DLA CAŁEGO ŻYCIA GOSPODARCZEGO. KOMPLETNY 
PRZEW RÓT W ZASADNICZYCH PODSTAW ACH SPEKULACJI I 
KALKULOWANIA INTERESÓW. — KAŻDY DZIEŃ ZWŁOKI RUJNU­
JE  SPEKULANTÓW. — TENDENCJA ZNIŻKOWA CEN. -  ZASTÓJ 
W  PRZEMYŚLE I HANDLU. — WŁAŚCIWYM POW ODEM  PRZE­
W ROTU NOWE ZAPZADZENIA DEW IZO W E ORAZ USTALENIE 
GRAN'C. - PRZEMYSŁ TEKSTYLNY PIERWSZĄ OFIARA £)E- 
KONJUNKTURY. -  p RZEMYSl  SKÓR n iCZY. NAFTOWY, OPAZ 
HANDEL ZEOZOWY W  ZNAKU STAGNACJI. — PROBLEM KAM- 
LETOWY SPEKULANTÓW. _  SPRZEDAWAĆ ZE STRATĄ, CZY 
PRZECZEKAĆ. - JAKIM WINIEN BYĆ NASZ MINISTER SKARBU. 
PRZERAŻAJĄCE ZNACZENIE CYFR MINISTRA GRABSKIEGO. - 
SPOŁECZEŃSTW O P IL S K IE  CZEKAJĄ OLBRZYMIE WYSIŁKI. - 

KIEDY USTALI SIĘ PO PRA W A  STOSUNKÓW ?

renortu i lombardu! Lecz dławiąca 
dusnofe ińcnidLua uniemożliwia w

Lwów, 21. marca.
Cafe n a s ^  lżycie gosopdarnt&e 

nastaw ione jest od la>t killku tu 
baissę marki polskiej. Pod tym  ką­
tem widzenia przychodzą w szystkie 
feetmai transakcje do skutku; spe­
kulacja na zniżkę marki pędzi maay 
ludności do lokowania majątków w  
te  w. wartościach rea'nych, do za ­
ciągania wielikich kredytów , litórych 
splata w  /dew aluow anej m arce sta­
je się drobnostką j w ogólności do 
(zaciągania zjcbowiązań m arkow ych 
V  zarnaun za w artości realne. Cały 
nartdel i przem ysł w  Polsce z w y ­
jątkiem nielicznych działów  gos.ro- 

•.darstwa, pracujących na ekspoit i 
zarabiałacych na różnicy pomiędzy 
(krajową a światową ceną, towarów, 
zarabia na spadku marki polskiej.

I nic w teru dziwnego. Od lat 
iżyie Rząd ciągłym drukiem bankno­
tó w , których miliardy (do dziesięciu 
czienlnie) w ysyła się na ryrrki kra­
jowe, stw arzając wzmożenie się 
isztucznej siły nabywczeti. Żelazne 
praw o popytu i podaży dok a ń cza 
"dzieła, poczętego przez Skarb pań- 
Jstwa ś stwarza wzrastającą z dnia 
*na dzień drożyznę. M arka polska 
przestoje być w życiu gospodar­
cze™, zwłaszcza w kursie, mierni­
kiem wartości, a imfccję tę obejmuje 
u nas niepodzielnie doiar.

Dolar teiż aananowal nietyfe) na 
iiaszym  rynku walutowym , ale i na 
towarowym. Zwyżka dolara pocią­
ga za sobą zwyżkę towarów w łó­
kienniczych, bo przemysł wlólcien- 
ifliezy surowce w dolarach i funtach 
.opłaca. Kopalnictwo naftowe i prze­
m ysł ropny przeszedł również na 
kalkulację dolarową; dla przemysłu 
drzewnego miarodajne są ceny eks- 
.portowe, wy rażone w  walutach zło­
tych, a zatem  i tu panuje tendencja 

(„dolarowa"; przemysł skórniczy o- 
piera się na płatnych w  dolarach 
;czy fAriach garbnikach zagranicz­
nych Md. Md.

Za hurtem idzie j sprzedaż de­
taliczna. I tale kurs dolara wyciska 

j swe piętno i na drobnych tran s­
akcjach, na ,k+óre skazany jest każ- 
|dy konsuiment, w następstwie czc- 
jgo i płace i robocizny kształtują się 
red wpływem kursu dolara. Im 
•bardziej spada siła #abywcza ma/ki 
■połskiei, tern widoczniejsze jest pa­
nowanie dolara w  'ifisiem  życiu go­
spodarcze,m. A iże inflacja przybiera 
coraz poważniejsze rozmiary, prze­
to dolar rośnie w ostatnich latach 

>. małemi przerwami, a z ulm rosną

i cery wszelkich artykułów, płace, 
robocizn? itp.

I cóż dziwnego, że przy takim 
stanie rzeczy społeczeństwo zdoła­
ło się oswoić ze spadkiem wartości 
marki pdskieh liczyć na nią, wcią­
gać ją do kalkulacji przetnyslowet, 
handlowej i budować na zniżce swój 
(byt?

Trzeba sobie uświadomić tę  ży­
wiołowość spekulacji całego spoie. 
czwństwa na zniżkę marki, spekula­
cji coprawda \s/y  wołanej przez poli­
tykę firamsową Skarbu połsktego, 
aby ztrazum kić, co za wstrząsające 
całem życiem gospodarczym wra­
żenie w ywołać musi fakt zahamo­
wania spadku marki polskiej, wstrzy 
mania pędu w górę dolara, a na wet 
częśckw ęj jego z*iżki. W ytw arza 
to  przew rót w  całej konstrukcji my­
ślowej gospoaa rcu o-czy nnego spo­
łeczeństwa, k tóre nagle wódzi oba 
ione wszędzie sw e kalkulacje wste­
cznym ruchem walut wysokoeen- 
nych. Przeżyliśm y raz taki okres 
-w chwili objęcia teki finarsów  przez 
:p. dra Michalskiego, przeżywamy 
po raz drugi taki ckres w chwili 
dzisiejszej. Analogia między obu ty­
mi ummt ntatnl jest wprost rzucają­
ca się w oczy. Wówcizas zaryso­
w ał .dr. Michalski plan sanacji w a­
luty, porzucając oh res inerc’ i nie- ; 
ahtywńzmu skarbowego i dziś czyni 
to  sanno obecny Minister p. Grabski. 
W  sukurs obu ministrom przyszły 
Mycia rżenia polityczne. W ówczas 
decyzja w  spraw ie Górnego Śląska 
utrw aliła i zamknęła ókres naszych 

( w ysiłków  o ustalenie naszych gra - 
! nic, zachodnich, dziś decyzja Radv 
| Ambasadorów nstalTa nieodwołal­

nie naszą granicę wschodnia. Tak 
to momenty p Mityczne i gospoćar- 
czo-liskalne w obu tych chwilach 
zahamowały pęd marki ku dołowi, 
a dolara ku górze.

A skutki nie dają na się czekać. 
Zawiedziona w  swych nadziejach 
spekulacja, .na zniżkę marki polskiej 
staje wotbec perspektyw y nieoczeki­
wanej. To, co poprzedmego dnia by­
ło interesem w 99 proc. zyskow­
nym, to naedę staje się strutą. Prze- 
Itrywywanle to wat ów. dające pew­
ne zyski, nagle naraża na straty. 
Pokrywanie się w walutach zagra­
nicznych, które stało się kanonom 
i naf -zfctu ostrożności, okazuje iię  
błędem, przynoszącym poważne 
szkody. I gdybytż to  istniała 'moż­
ność prolongowania interesów wa­
lutowych i towaTowycłi w e  foni.ie

Poesce tego rodzaju interesy w 
chwili obecnej. Każdy dzień zwłoki 
kosztu,ie masę pieniędzy, pochłania­
nych przez wyśrubowane odsetki 
i prowizje, a krótkotfcrminowośc 
kredytu zmusza do realizacji. I za­
czyna się na wielką skulę realizacja 
interesów, która w’ drw ili' obecnej 
dekoniunktury. po i uczona jest ze 
stratą, ku bardziej przejawia się ten 
dencja realizacji, tern większą po­
ciąga za sobą stTaty. W ięc dąży 
kazj-Jy do jaiknajszybszej realizacji 
by uniknąć daiszych strat. Ceny 
poczynają wobec tego okazywać 
tendencję zniżkową, Aie i przy7 zniż­
kowej tendencji trudno o nabyw ­
ców, którzy oczekują daSszej zwyiżkj, 
marki, a tem samem drhzfcj zniżki 
cen. Ta tendencja pow strzym yw a­
nia się od kupna w nadziei dalszej 
zniżki wywołuje zastój w przem y­
śle i handlu. Kapuje się tylko to co 
konieczne i łySko w takiej ilości, 
laka jest niezbędną.

Tsiką oh willę przeżyw am y obec­
nie. Podcięcie spekulacji walutowej 
przez nowe zarządzenia dewizowe 
w związku z radosnym faktem usta­
lenia granic wschodnich spowodo­
wało wsteczny ruch dolara, a za­
nim wsteczny ruch cen. Z jednej 
strony objawia się dążenie do rea­
lizacji interesów za wszelką cenę, 
z dnuetej tendecia powstrzym yw ania 
się od kupna. Obie tendencje dzia­
łają zgodnie w kierunku odbudowy 
-en j zastoju. Przemysł tekstylny, 
opierający wekslem w największej 
mierzę, pierw szy pada ofiarą de­
koniunktury. Przfenysł skórniczy 
idzie za nim. Rop? spada w cenie 
w tym samym co dolar stosunku. 
Zakupy zboża zmnitejszają się, bo 
biak bodźca, jakim w „normalnym" 
stenie zniżki marki jest nadzieja 
zysku. Więc j handel zbożem w y­
kazuje stagnację i w związku z tem 
zniżkę csn.

Przeryw am y okres niepewności, 
wyczekiwania, dezorientacji. Co ro­
bić? — to pytanie pojawia sie dziś 
na ustacli wszystkich. Sprzedawać 
ze stratą, czy przeczekać! czy mo­
że też i kupować, wykorzystując 
zulikę cen?

Analogja, jaką stwierdziliśmy po­
między okresem  dra Michalskiego a 
Grabskiego, jest barczo pouczająca. 
Stwierdza ona niezbicie, że, ilekroć 
s ter skarbu obejmie jednostka, ma­
jąca shną wolę sanacji stosunków, 
ty lekroć poprawa naszej waluty nie 
daje na sie długo "zekać. Okresy 
pasywizniu fiskalnego, a taki prze­
żyliśmy od lipca zeszłego roku, są 
dla nas zabójcze. W ywołują one w 
społeczeństwie uczucie fatalizmu, 
i i pędzimy po równi pochyłej i 
stw arzają podnietę do panicznej u-

Lwów, 21. m s 'Ca. 
(mg.) Krach tajerrmeyo giełdrUar- 

stw a walutowego, oczekiwany tak 
długo i bezuadlziejnle, że liczyć się 
przestano wogóle z tą możliwością, 
spadł jak grom z jasnego nieba na 
czarne mrowisko w  ul. św. Stani­
sław a. Niezbyt ponętny fen zakątek 
Lwowa, royiy zwykle i zgiełkliwy,

cieczui przed m arką polska, do fety* 
szyzmti towarowego i do tańca o* 
koło złotego cieica, jakim dla nas s? 
dzisiaj wysolcocenne waluty. Po­
trzeba nam dziś u steru silnych jed­
nostek, któreby czynami zaznacza* 

! ły  aktywizm  gospodarczo-skarbo- 
! wy. .leżeli samo zamanifestowanie 

woli naprawienia złego podcina spe­
kulację na baissę naszej waluty, to 
jakiie zbawiennych skutków nałezy 

: się spodziewać po czynach' Dla na- 
i  szych Izb p raw o d aw cach  powinno 
| stanowić to poważne, memento, by 
? w ytężyły wszelkie swe siły ku roz- 
j wiązaniu problemu równowagi ba- 
| dżetowej. lak  za czasów7 di a Mi­

chalskiego zwlekanie Sejmu z os.a- 
i teczną decyzją w sprawie daniny 
I państwowej przyniosło nam nieobli­

czalne szkody, tok i w  chwili obe­
cnej ociąganie się naszych Izb z u- 
chwaleniem program u sanacji nasze­
go skarbu może się na nas odbić fa­
talnie. Nie oznacza to, by projekty 
Ministra Grabskiego miały być en 
bloc zaakceptowane. Potrzeba k ry ­
tyki jest wielką wobee niewątpliwej 
niedoskonałości projektu sanacji. 
Lecz niech nie będzie to krytyka 
jałowa, k ry tyka negatyw na. Nasze 
Izby prawodawcze muszą zdobyć 
się na program  realny, a zdobyw ­
szy sie i-ań, z żelazną energją go 
wcielać w czyn.

A stoi przed nami problem nie- 
lada. Cyfry Ministra Grabskiego 
choć podane w złotych wydają się 
niewinne, są przerażające. Daja one 
jasny obraz niesłychanych yferost 
wysiłków, jakie nas jeszcze czekają.

Druk banknotów ma być przez 
dłuższy czas jeszcze środkiem kre­
dytu państwowego.

Podatek majątkowy w w yso­
kości 600 nrijonów franków szwajc., 
pożyczki państwowe llfl m’.'ionów 
franków, ppżyczkj przedsiębiorstw 
w wysokości 509 mlHonóf ziofycn, 
a przyteia śruba podatkowa, wyci­
skająca ge społeczeństwa prawie 
trzy razy tyfe w formie podatków, 
iie dotąd świadczyło społeczeń­
stwo, oto z grubsza zary sowane 
ciężary i ofiary, jakie czekają społe­
czeństwo.

To też  niech obecna zmiana na 
rynku pieniężnym i towarowym nie 
pogrąży nas w letargu; niech nie 
wytworzy złudzenia, jakoby już 
rad; ze dl okres poprawy. Trzeba 
jeszcze wielu wysiłków, lat cąłych 
ofiar, byśm y doszli do tego ideału, 
k tóry  przyśw ieca firansistem  całe­
go świata, a który  w  lej chwili zdaje 
się być nieosiągalnym, dc okresu, 
"dy zaprzertąaieiny druku bankno­
tów, tego sztycznego środka, jakim 
zatruw a się od lat całych nasz orga­
nizm gospodarczy i fiskalny. W ów­
czas to i dopiero wtedy będziemy 
mogli m yśie4 o prawdziwej popra­
wie stosunków, o prawdz5we? odbu­
dowie cen i o izeczyw istei sanacji 
naszej waluty. Dzisiejsze objawy, 
to tylko „lucida intervalle‘\  ja ine 
mojnenty, które dodają nam otuchy 
i 71 ie rozw alają popaść w zw ąt­
pienie.

cpustoszaj w  ostatnich ćmach j rdd- 
ic się nawet niiczęr' iws różffić od 
innych ulic-

Wiprawdzk pirztstają jeszcze (u 
i tairr grmuki tz ą rnyGi glełdziarry, 
radząc o czem ś dyiskretnie, w praw - 
dzie ten i ów  cliowa poi wesznie w  
biutdną fcbslzeń zwitek banknotów  
PO dokonanej operacji, py ta

Posront czarnej giełdy.
Obrazki z
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Przechodnia „czy ues-t co do zamia­
ny . — ale o takim rudni, jaki pa. 
nąwai tam jesacze przed kilku dnia­
mi, moiwy już niema. Z posępnych 
■twarzy przebija lęk i bezradność. 
Natomiast, jaik p o siad a  ja, rt>‘ me- 
ofięjalnych handlarzy walutowych 
rozsypał się po mieście i szuka roz­
paczliwie nabyw ców mcpóKą-dknej 
dziś obcej monety.

Również i w sklepach zapanował 
zatsió? hidaie- czekają bowiem 
słusznie zniżki cen towarów, które 
kiż poóciImio o b n iży ły  sic zaiaczn-Le 

‘w rtniKlrfi burto’ nym. Zato ruch w 
bankach ożywił się znacznie. W szę­
dzie słychać rozmowę o nagiej 
/-mianie — publiczność nic tai swej
radości i nadziej

Ucieczka grzęd dolarami 
do marki polskiej.

2AUFANIE DO MARKI POLSKIEJ WZRASTA. — UCIECZKA PRZED 
DOLARAMI. _  ZARZĄDZENIA WALUTOWE ODSTRASZĄ OD NIE- 
LEGALNEGO HANDLU, _  ZWYŻKA PAPIERÓW  DYWIDENDO­
WYCH. PRZYPŁYW KAPITAŁÓW W BANKACH. -  POPRAW A 
HDZIF. STAŁĄ, JEŻELI KZĄD WSTRZYMA EMISJE BANKNOTÓW.
okrtźh  ;Lytuację walutową
m J S r  :,' - y tor Po1- Banku Przc- 

J ’ }Vilheim Krzysztoń w Dd^tepuiących stówach:

Wydanie rozporządzęń detwizo- 
ych przez Rząd nastąpiło w  mo­

mencie, kiedy granicę Polski uznane 
zostały pi,zez m ocarstw a sprzymie­
rzone. Takt ten ostatni w płynął nie- 
zTtn&rnie pomyślnie na sytuację m ar.

i^polskiej metylko na rynkach za- 
kiŁnicanych, ale w zm oirił ją też 
Wewnątrz kraju. Zarówno zagrani­
ca, jak j ludność Polski zaczyna na- 
i zau*an*a do ^ a rk i polskiej

zemka — niewiadomo, czy  już na 
f 13 e ^w ria  ucieczka przed m ar.
-A polską głównie do walut i dewiz

Za®'amcznych.
K utkiem  tych czynników roz- 

P002^  się ruch wprost odwrotny 
1 ^Ajzysęy posiadacze w alut i dewiz 
^^Sranicznych wyzbywają się ich 
masowo, ncśekaiac do marki pol- 

Zjawisko tp {łaje się odczu­
l a ć  zw faszęaa w ostatnich dwóch 
dniach. P . K. K. P. obniżała raiegdaj 
kfHtaJcroHrńe kurs dolara, który w 
iednym dniu spadł z 41.100 na 39.000 
a wczoraj kurs nabycia dolara, w y­
znaczony przy reiąpoczęciu urzędo­
wania na 38.000, obniżył się uuż 
V paru godzinach na 36.000.

Zarządzenia dewizowe ogtrani- 
dzyfy dd minimami ilość banków 
^ w izo w y ch , k tóre będą mialv w 
Przyszłości prawo przeprowadzania 
bans akcji dewizowych i waluto­
wych. nakładając równocześnie r.ia 
''Wykraczających pnaecrw rym za­
rządzeniom wysokie sankcje karne.
Wykroczenia te  ścigane będą jako 
Występek i karane w  naszej chiel- 
Bicy aresztem  do 5 lat i grzywną . v . 
do 100 rrrifonów mk. Te sankcje j obraduje Sejm.

Zwrot w stosunkach pi@- 
nfęinsrch.

Na g ł y  NAPŁYW GOTÓWKI PŁYNNEJ. — PRYWATNY DYSKONT 
CORAZ TAŃSZY. — HAUSSA NA AKCJE. — NIE NALEŻY HAMO­
WAĆ SPEKULACJI w  AKCJACH — DOSTARCZENIE PRZEMY­

SŁOWI KAPITAŁU.
je się coraz tańszy, naleiży się spo­
dziewać wielkiej haussy na akcje.

ponieważ żyłka spekulacyjna, któ­
ra tkwi w pewnym odłamie społe­
czeństw?. i wyrobiła się dzięki sz.il- 
kanki łatw ych zyskóy  przez cały 
szereg lat od 1914 r.. musi znaleźć 
jakieś u .iście, a wskutek tego zw ro­
tu kurs akcji w stosunku do ich 
wcrwnęitrzriej wartości powinien, o

ile chodzi o reprezentowaną przez 
nie wartość, przynajmniej trzykrot­
nie lilb czterokrotnie sic podnieść.

Ta spekaifccfla może wywrzeć 
tylko korzystny wpływ na nasze 
życie gospodarcze, bo dostarczy 
przemysłowi potrzebnych kapita­
łów  do dalszego rozwoju.

odstraszą ni erza wodnie czarnych
giełdlziarzy od nielegalnego handllu 
wału tajni.
- Ograniczenie ilości banków' de­
wizowych nie pociąga za sobą trud­
ności wymiany obcych walut, gdyż 
poza barakami dewizowemu otrzy­
m ają praw a komisjoirerów od Mini­
sterstw a śkainhiu Ibanki piema-jące 
praw  dewizowych i domy bankowe 
na skutek specjalnych podań.

Ucieczka przed dolarami tłuma­
czy nam do pewnego stopnia zw yż­
kę papierów dywidendowych, która 
na giełdach krajowych daje się od­
czuwać od paru dni. Sfery bowiem, 
które miały ulokowane dość dlużc 
kap-itały w dewizach i walutach za­
granicznych, w yzbyw ają się ich, a 
uzyskane furedusize nragną zatnidtirrć 
{V inny sposób. Ponieważ zaś kurs 
giełdowy akcji przem ysłow ych nie 
odpowiada ani w przybliżeniu rze­
czywistej ich w artość’ wewnętrznej 
przeto nte dziw, tże właśn5e ten spo­
sób lokowania został obrany. Rów­
ni eż- i w bankach daje się już mniej 
ode/urwać brak płynnych środków, 
tak dotkliwy wr ostatnich miesią­
ca cli. Zaznacza się bowiem przy­
pływy kapitałów na rachunki bieżą­
co i spłata długów w bankach za ­
ciągniętych.

Ta poprawa marki polskiej mo­
głaby być stałą, o ile rząd byłby 
w możności w najbliższym czasie 
zahamować prasę drukarską i nie 
zwiększać emisji ma reje polskich, a 
będzie w stanie tySko w tedy to u- 
skiutecziitić, gdy otrzym a środki na 
pokrycie w ydatków państwowych 
z poboru podatków w granicach 
przewidzianych przez ustawy o na­
prawie skarbu, nad którcmi obecnie

Wiadomości s giełd i rynków
W sprawis i t z ia ł i f  M l s i j c l i

Lwów, 21 marca.
W spraw ie wyjaśnienia sytuacji 

i ośw iadczenia o .in ji bruttowców 
odnośn e do projektu komisji s e - 
raowej w yjechała dziś do W arszaw y 
r elegacja b u t t  w ;ów . W skład 
powyższ-:] de egacji w chodrą pp  : 
pr. dr. A lfied H ałban, jako prezes 
„Pow szechnego Z iązk i Brutfow- 
ców i W laśeici li T erenów  N; Iło­
wych*, d . S ianisław  Kwiatkowski, 
dyrektor Galicy skiej K aiy Oszczę­
dności, lir . S ta rb ek , Henryk M-.kuli, 
w łaścic ei kopalń natty, W ładysław  
Kobak, burm  sT z gminy W olark  
i dr. Henryk Griinhaut, który ma 
przeds aw ić k .restję  ze sirony 
prawnej.

(mg) Od jednego z wybitniejszych 
znawców naszych stosunków gospo­
darczych, zorientowanego dobrze w 
dzisiejszej sytuacji pieniężnej, otrzy­
maliśmy następujące uwagi:
W skutek nagłego zwrotu w  sto- 

sjmkaoh walutowych, elementy czar 
oej giełdy rzucają na targ pieniężny 
z  paracffirtjrm strachem wahity w  
wieBdeg ilości, ofbawiając się dal- 
szej baissy. W  związku z tem na­
gromadziła się masa gotówki płyn­
ami na rynku wewnętrznym, a pry­
watny dyskont iz. 10 pro mille dzien­
nie spadł na 4 do 5 pro mille.

Poadeiważ pryw atny dyskont stn-

szczególnie akcje1 przem ysłow e i 
naitowe. Akcje przem ysłu ciężkiego 
(żelazo, m aszyny, węgiel) muszą się 
podnieść, bo są zabezipieczone w ar­
tościami złotemi, które dewaluacji 
absolutnie rilodrz nie mogą, Teii sam 
motyw, oraz ustalenie granic wscho­
dnich maisa wpłynąć v.r znacznej 
mierze na haussę w akcjach nafto­
wych.

Należałoby sobie tylko życzyć, 
aby M inisterstwo skarbu nie prze­
szkadzało tej spekulacji w akcjach.

7 TARGU ROPNEGO.
Cena ropy boryslawskiej wynosi 

700 mp. za 1 kg., loko stacja kole­
jowa, w cysternach nabywającego.

Uspasabterde słabe. Na zniżkę 
ceny ropy w«płyrsął wr pierwszym 
rzędzie spadek obcych v/aiut. Pro- 
dlukta naftowe, które stanowią jerhią 
z głównych pozycji wywozu w P o l­
sce, musiały soaść w cenie st-osow- 
uSe do obiŁfeenoa się wartości waktt,

Ina podstawie których były  za wie- 
_ rano transalccje. JedSiocrzieśinc w pły­
nął na zrrekę ceny f fakt, że rafi­
nerzy zamknęli sezon zwnony z nie­
pomyślnym wynikiem. Znaczne ilo­
ści zamagazywowanych produktó’*' 
naftowych, wywołaiły brak golówkj, 
nawet u największych rafinearów, 
wsJartek czego powstrzynusiją się 
oni od zakupu snnowca, decydując 
się raczej na dalsze ograniczenie 
ruchu swoich iaibryk.

Pow yższy stan inieiresów prze- 
niysłu riitineryjnogo musiał odbić 
się na eonie ror>yu

Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO.
Sprzedano: l/32 Korodyszcze w 

M raźnicy — 5,400.000 mk. (sprzedaż 
terminowa), 1/32 Monte Carło — Otl 
Spring w  M raźnicy 8,500.000 mk. 
(sprzedaż terminowa), 1/16 Blochów- 
ka I. II. III. w  B orysławiu—2.800.000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/16 Ma­
ria w  Tustanowicach — 5,000.000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/16 Feli- 
cja-Renata w Tustanowicacłi 900.000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1/16 Ele­
onora w Tnstanowicach — 500.000 
wk. (sprtzedaż terminowa), l/32 
Srghardt w Borysławiu — 5,000.000 
mk. (sprzedaż terminowa), 1./32 Kon- 
rad-R-rufjger w Borysławiu mk.
10,000.200 (sprzedaż lerminiowa).

W  związku ze spadkiem obcych 
walut wzmaga się zainteresowanie 
bruttami, wprawdzie nie tak silnie, 
jak akcjami. W ynika to tak z więk­
szej podaży gotówki, jak i z tego 
p<Avodu, że spekulacja akcjami i 
bruttam i jest podobną i obejmuje 
często te same sfery. P rzyczynia się 
do wzmocnienia usposobienia i na-, 
dzieją, że sprawa pełnej w ypłaty za 
ropę brułtow ą zostanie w najbliż­
szym czasie załatw ioną

PODATEK RENTOWY OD UDZIAŁÓW 
BRUTTO.

Wiadomość o ustaleniu przez, sej­
mową komisję przcniy.siowo-hiindlowa 
w wysokości 20%, podana została przez 
prasę codzienną w sposób mętny i sta­
nowi do dziś niepotrzebnie przedmiot 
dyskusji w sferach interesowanych. 
Celem wyjaśnienia oświadczyć może­
my, że projektowany podatek oznaczo­
ny jest od ogólnego dochodu z udzia­
łów  brutto tj. tak od produkcji ropy, jak 
i gazów.

STAN PRODUKCJI, EKSPEDYCJI
I ZAPASÓW ROPY W POLSCE.
Produkcja ropy w r. 1922 w Mato- 

poisce wscti. wynosiła brutto: w okrę­
gu jasielskim 500-1 cysterny, okręgu Drc- 
hobyckim 03.035 cyst., okręgu stanisła­
wowskim 2.679 cyst.

Spalono: w okr. jasielskim 449 cyst., 
w okręgu drohobyckim 3^20 cyst., w 
okr. stanisławowskim 31 cyst.

Manco: w okr. jasielskim 114 cyst., 
w okr drohobyckim 7.864 c>’st., w okr. 
stanisławowskim 36 cyst.

Pr<xlukcj:i czysta: w okr. jasielskuu 
5.603 cyst., w okr. drohobyckim 51.350 
cyst. w okr. słanisławowskitu 2.547 c.

Ekspediowano: w okr. jasielskim
4.923 cyst., w okr. drohobyckim 74iild 
cyst., w okr. stanisławowskim 2.171 c.

Zapas ropy z końcem roku wynosił: 
na kopalniach w okr. jasielsk i^  699 
cyst., w okr. drohobyckim G.437 cyst- 
w okr. stanisławowskim 290 cyst., zaś 
w towarzystwach magazynowych w 
okręgu jasielskim 852 cyst., okręgu dro­
hobyckim 6.437 cyst., w okr. stanisła­
wowskim 290 cyst.

O ZAKAZ WYWOZU ROPY NAFTO­
WEJ.

Do laski marszałkowskiej zgłoszony 
został z komisji przcinystowo-handlo­
wej projekt o zakazie wywozu ropy 
naftowej za granicę.

Projekt w głównych punktach wy­
gląda jak następuje:

1) Sejm wzywa Rząd, ażeby bez 
zwłoki, aż do czasu póki rafinerie kra­
jowe nie będą mogły w całej pełni pra­
cować, wstrzymał zupełnie wywóz ro­
py.

2) Sejm wzywa Rząd, aby w naj­
krótszym czasie wniósł projekt o zaka­
zie wywozu ropy.

3) Sejn? wzywa Ministra przemysłu 
i handlu, ażeby zdał sprawę z dotych­
czasowej polityki Ba-ftowej i przedłożył 
Sejmowi zamiary na przyszłość.

Fala iniiki-
Z TARGU LWOWSKIEGO.

(= )  W  dniu dzisiejszym dzięki 
wiosennej j>ogodzie, ruch na targach 
lwowskich żyw szy. Z powodu zbli­
żających się świąt, zw iększyła się 
podaż niemal wszystkich artykułów  
żywnościowych, ale wskutek ciągle’ 
jeszcze nadmiernych cen, popyt jest 
slaby. Wogóle można było dziś zau­
ważyć u kupujących dużą rezerwę i 
wyczekiwanie na zniżkę.

Za 1 kg. mięsa wolowego żądano 
8—9.500 mk„ wieprzowego 12—14 
tys. mk., cielęciny 5.500- -7.000. szyn 
ki surowej 17—20.000 kg., wędzonej 
22-24.000 mk„ kiełbasy 18-20.000 mk

Za jedno jajo żądano dzisiaj 350 
mk., za . litr mleka 1200—1.500 mk.; 
za kilo m asła 23—26.000 mk serr
5.000 mk.

Za kilo kartofli płacono 350—400 
mk., cebuli 1.200—1.500 mk., bura­
ków 500—000 mk., pietruszki 900 do 
1.200 mk.. jabłek kuchennych 2.006 
nik., tyrolskich 6.000 mk.

Za kilo cukru miałkiego płacone
4.000 mk., kostkowego 4.500—5.000 
mk. mąki pszennej 3.600 mk., żytniej
2.000 mk., za kilo chleba .„Merkure­
go" 2200 mk,



5 „GAZ;:; A LWOWSKA" z dnia 22. marca 1923.

Nasz sprawozdawca (r) donosi: 
Mimo rozpaczliwego uporu poska­
rży, wyzyskujących iatwo zrozu­
miałe wahania giełdowe, fala zniż­
kowa. która objawiła się najpierw 
w W arszawie, zawadziła z kolei o 
Kraków, dociera i do nas. Na razie 
zniżk; cen nie objęły jeszcze w szyst 
kich przedmiotów niezbędnej po­
trzeby. potanieją jednak i one, by- 
leśmy nadmiernemi zakupami nie 
dostarczali upragnionego żeru tym 
Jłjenom, które nań skwapliwie a z 
drżeniem w sercach czekają.

Jęczmień spad? ze 115.000 mk. 
na 95.1X30 mk., zyto ze 115na 85 tys., 
pszenica ze 195 na 170 do 150 tys. 
W związku z tern cena mąki pszen­
nej spadła z 4.600 na 3.600, żytniej 
na 2.ICO; chleba z 2.300 na 2.100, 
bułki zc 190 na 170—150. nie jest 
to jednak koniec, zniżka wedle 
wszelkich danych nie pow strzym a 
się na tym punkcie.

Pęd zniżkowy ogarnął również 
jaja i węgiel. Trzym ają się na razie 
twardo rzeźnicy, nie drgnęły ponad- 
4o ceny towarów tekstylnych, nato­
m iast potaniały m aterjały  technicz­
ne, przedewszystkiem progi kole­
jowe.

Dziś zaznaczyła się wybitna 
tendencja zniżkowa w  handlu har­
townym. Ceny tow arów kolonial­
nych spadły od 10 do 20 procent i 
rmmoto nie znajdowały nabywców. 
W  handlu detailicznym zniżka jest 
również sygnalizowana, ale wczo­
raj nie weszła jeszcze w życie.

Dziś spadły ceny mąki, chleba, 
rawy, herbaty, mydła, tłuszczów i 
aj. Ceny mięsa utrzym ują się w  do­

tychczasowych ramach.

Giełda zbożowa nieoficjalna.
Tendencja spokojn?. Ceny wczo- 

ra :8ze, P-zenica 160.000 - 185.000; 
żyle 95 .000— i 00.000; ięczmień
5 5 .0 0 0 -5 5 .CC0; hreezka 90 000— 
ICO 000; ow ies 14 )000— 145.0,0.

Ruch w lwowskiej P. K. K. P.
Lwów, 21. marca.

Jak nas informują z kcnipe en nej 
strony, ruch w Iwowsk m oddziale 
P. K. K. P. jest stosunkow o deść 
(słaby, pom im o, że ju tro  u rły w a  
He min cdp o w ;rd :an ia  do tej kasy 
wszelkich zapasów  w alut i dewiz 
obcych D z ś  przedpołudniem  zgła­
szali s ię  tylko posiadacze w ększych 
zapasów.

GIEŁDA PIETHĘZNA
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.

Na targu akcyj przem ysłowych 
znaczna osłabienie. W szystkie pa­
piery spadły w cenie. C ho do rów
62.000—63.000. Parow ozy 21.000— 
22.000. Popyt mniejszy. W aluty rap­
townie podskoczyły w górę. Dola­
ry  40250®. Marki niem. 1.%. Wiedeń 
58. Tendencja dia akcyj chwiejno- 
zniżkowa, dla walni zwyżkowa. — 
Usposobienie ożywione.

GIEŁDA LWOWSKA NłEOFIC. 
W czoraj późnym wieczorem i 

dzis rano nastąpiła zwyżka dolara, 
z powodu zakapowania ich w wiel­
kiej ilości przez wiedeńskich speku­
lantów. Obrót bardzo ożywiony. In­
ne w aluty bez podaży.

Dolary 39.500—39.800, 1-ki, 2-ki
39.000— -39.300. Dolary kanad. 38..500 
—38.800, 1-ki, 2-ki 38.000—33.200. 
Marki niem. 10 tys. 09.1—1.95, L tys. 
star. em. 2.60—2.65, 1 tys. now. em. 
1.85—1.90, drobne 2.45—2.50. Leje 
ISO—185, drobne 170—175. Czeskie 
1080—1100, drobne 1060—1070. 
Austr. tys. 1600—1750. Setki austr. 
150—160, drobne od 5—10 kor. 
0.50—0.90. Austr. stempl. 58—59. 
Austr. przekazy 5934—60. Ruble 5- 
setki 4.60—4.70. Ruble setki „Ką- 
cik“ 17—18. Setki zwykle 4.40—4.45. 
Ruble od 5—25 0.50. Dumskie tys. 
25—28, dumskie 250 tys. 15— 16.

Złoto: 20 kor. 180.000—185.000. 
20 irank. 165.000—170.000. 20 mark.
195.000—200.000. 10 rubli 215.ooo—
220.000. Dolary amer. 36.000—36.5oo.

Srebro; kor. austr. 2.800—2.82o. 
5 kor. 14.500— 15.000. Floreny 7300 
—7500. Ruble 12.2oo—12.5oo. Kopiej­
ki 58—60.

Karbowańce 0.80—0.90. Hrywny 
ł —1.10.

GIEŁDA WARSZ. NIEOFIC.
W arszaw a. (Tel. wł.). Poza 

giełdą oficjalną dokonywano wczo­
raj obrotów  przy tendencj mocniej­
szej po kursach następujących; do­
lary 39000; franki fr. 2500; funty 
ang. 185.000; m arki niem. 1.S8; ru­
ble złote 2.250.000, srebrne 11.000, 
bilon 5000.

W  Berlinie płacono wczoraj 
przy tendencji zwyżkowej za m arkę 
polską 56—58, przekazy 56.25— 
57.25. Około godz. 6. wiecz.. m arka 
pols. w  dalszym ciągu silna 57—58.

Spekulant-potentat z zemsty chce doprowadzić kurs dolara
• do 100.000 TOp.

ITelefonem od naszego korespondenta).

Dalsza zwyżka marki poi. w Zurychu.
Zurych. (PAT). Notowania wstęp- 

óe z dnia 21. bm. Berlin 0.02.59. Ho- 
landja 213.3. Nowy Jork 54033. Lon­
dyn 25.73. P aryż 35,30. Medjolan

26.17. P raga 16. Budapeszt 0.1334. 
Belgrad 5.55. Sof ja 3.35. W arszawa 
0.01.55. Wiedeń 0.007434. Austr. 
stempl. 0.0075.

Z ostatniej chwili*
UROCZYSTOŚCI MAJOWE 

W  WARSZAWIE.
W arszaw a. (M. Uroczysty ob­

chód 3-go Maja w tym roku będzie 
połączony w  W arszawie z dwoma 
mierni uroczystościami, a mianowi­
cie przyjazdem m arszałka Focha i 
adsłonlęcłem pomnika ks. Józefa Po- 
cżaiowskiego. Na powitanie m arsz. 
Focha wyjadzie na granice polskich 
wód terytorialnych na jednej z ka- 
nomerek Prezydent Rzpliej. Marsz. 
Foch zatrzym a się czas ja;kiś w 
Gdyni, poczem pociągiem P rezy ­
denta odjedzie do W arszaw y, gdzie 
zamieszka w pałacu Łazienkowskim. 
Ostateczneru ustaleniem programu 
przyjęcia m arszałka Focha zajmuje 
się specjalny komitet, cki którego 
'wchodzą również przedstawiciele

JESZCZE O ROKOWANIACH 
FRANC.-NIEM.

Londyn. (PAT.) Podróż lorda 
d ’Ajbaraona jest żyw o kom entowa­
na w prasie. „S tear“ pisze; W ko­
lach londyńskich panuje przekona­
nie. jlż w najbliższym czasie także 
Poincare przybędzie do Londynn. 
Jedyną trudnością w obecnej chwili 
jest to, że żadne państw o nie chce 
uczynić pierwszego kroku celem 
nakłonienia Niemiec i Francji do 
przj’stąpjenaa do rokowań.

WIZYTA KRÓLA RUMUŃSKIEGO.
Warszawa. (A\V.). W drugiej poło- 

w ic kwietnia przybyć ma do Warsza­
w y  król rumuński Ferdynand. Przyby­
cie to jest rewizytą zeszłorocznej po­
dróży Naczelnika Państwa do Buka­
resztu. Podczas polwtu w Warszawie 
król rumuński zamieszka w specjalnie 
przygotowanych pokojach Zamku kró- j 
lewskiego.

W a rs z a w a , 21 m arca. 
(Z) Za sier finansow ych stolicy 

dow iaduje Gę ko responden t „G a­
zety Lwowskiej* w  spraw  e nagiej 
zwyżki waiot i dewiz obcych co 
; a tęr uje:

Zarówno na giełdzie oficjalnej 
jak i na t. zw. czarnej dla w s z y s - 

ich dewiz zagranicznych fan aw a- 
ia wczoraj aż da w  eccora tenden- 
c a w ybitnie zniżkowa. Nagle oko­
ło w ieczora nastąp ił nieoczekiw a­
ny zwrot i w szystkie waluty obce 
peeręły  iść w gó 'ę. Dz ś od rana 
id denćja dU w a h t ?agr. je t w 
dalszym ciągu si na. Około godz. 
i 1 przedpolu niem p ła .o : o za do- 
ary 38.0 0 -  38 500, a przy w ięk­

szych ilo ic a c h  na .s et 39 00?. T a- 
,le leż ceny p ac iła  w  południe 
P. K. K. P. oraz w szystk ie  jej cd- 
dz ały prowincjonalne.

Przyczyny tej zwyżki ragłej de­
wiz zagr. szukać należy w cpeku- 
laej. Jest pob ieżną tperanicą, żł 
znany .k ró l dolarowy* waiszaw- 
ski, S ere-jzewskl, atirego D .m  
bankowy —  jako p rz ed s ięb io rs tw  
czysto spekulacyjne —  me ot'r.> 
m ł p awa dokonywania obretew 
walutami i dewizami obcemi, wy­
powiedzi. ł fcrmalaą wojnę Minister­
stwu sksrbu i zapowiedział, że po­
mimo wszelkicn repres i przed 1 
li. ca b. r. coprowadzi kurs dolara 
w fo lsca  do 1CO.OOO nikt\

Rzecz pi o ta, że urzeczywistnię 
nie tej pogróżki będzie bardzo tr r  
dn°, o ile Rząd e ierg:cznie obsta 
wać będzie przy : rzeprow aaze;) 
sw ego p lanu  i zćobę zis s ę r s  
stanow cze postę,:owv;ąi3 wobec po- 
ten ta ta -sp ek u ln ta , jakim  jest l *’ 
Szereszewski.

,, , iii i  mm sil Birneie
Tak g łosi imisono prasa niemiecka w drugą 

rocznicę plebiscytu.
łTełefonem od naszego korespondenta).

W a sz a w a . (M). Z okazji dru­
giej rocznicy p ebiscytu na G. Sią3ku,
u .;b ,ło  s ę  w BeiLr.ie u kanclerza 
Rzeszy przyjęcie oficjaine z u d z a -  
,\m  przedstawicieli ludności nie- 
ii-iecklej części G. Siąska. Pism a 
niemieckie w zw iązku z tym ob­
chodem zam ieszczają dłuższe arty­
kuły, w których prz bij?. jeden ton, 
a mianowicie pra^nien e : onewn go 
przy łączana . . da w,,nych“ cd Rze­
szy części G, ŚląekhŁ

„D eutsche Tagesztg." mówi o 
konieczności zorganizowania edno- 
! tego frontu obronnego, gdyż Pol­
ska czeka tyike na sposobno t, cby 
rzucić 3ię na resitę G S !ąska i w 
ien sposób  dopom óuz Franc i w 
działaniu jej w Zagłębiu Ruhry".

CharakierystycŁnem jest, że na­
w et p rasa  liberalna, k tira  d^tąd  
nie objaw iaia w <tosnn: u do Pclsui 
tona tak agresyw nego, ak organa 
nacjonalistyczne, tym razem uwy­
datn ia swoje zdecydow anie wrogie 
s anowisko wzgle.dem Polski. 1 tak 
Teodor Wolff w artykule r a  ła ­
mach „Beri. Tagebl." pisze: „Przez 
akt gw ałtu  oderwano od na3 G 
Siąska i p-<y ą c i t r o  g? do r.iezd .l- 
nej do życia Polski. Dziś musimy 
rzwnie silnie, jak ongiś, podkreśl ć, 
że Niemcy nigdy nie t r n a ą  te ’ 
krzywdy. Te niesprawiedliwe gr - 
n ce na G. Śląsku muszą b ć zro 
widowane, a obszary oderw ą t. 
mus ą być znowu przyłączone cio 
N iem iec*.

dopóki w kraju nie nastąpi zniżka cen tychże
W arszawa. (PAT). W  Komisar­

iacie walki z lichwą odbyła się wczo­
raj konferencja w sprawie uregulo­
wania handlu jajami. W konferencji 
wzięli udział przedstawiciele kon­
sorcjum. zajmującego się handlem 
jajami, oraz instytucji eksportujących 
jaja. W  dyskusji delegat K on/;arja- 
tir walki z lichwą oświadczył, że 
wobec tego, że jaja są droższe niż 
przed wojną, Rząd nie będzie mógł 
pozwolić na dalszy wywóz jaj za

U

granicę, dopóki w ew nątrz kraju nie 
nastąpi zniżka cen jaj. Delegat Ko­
misariatu walki z lichwą zw róci' się 
do obecnych, aby wpłynęli na zniż­
kę cen jaj.

W  dyskusji oświadczyli zaintere 
sowani, że nie maja wpływu na 
kształtowanie się cen jaj, spodziewa­
ją się jednak, że z powmdu cieplej­
szej pory i znacznego dowozu ja> 
ceny tegoż artykułu spadrją.

sdno miejsce sprzedaż? na 1000 mieszkańców,
W arszawa. (M). Minister skarbu 

wniósł do laski marszałkowskiej 
projekt noweli do ustawy o ograni­
czeniu sprzedaży i wyszynku napo­
jów alkoholowych. Projekt przewi­
duje dalsze ograniczenie sprzedaży 
napojów, zawierających ponad 4% 
alkoholu. Napoje o zaw artości ponad 
60S alkoholu pod żadnym pozorem 
nie będą mogły być sprzedawane 
do spożycia na miejscu.

Liczba miejsc detailicznej sprze­
daży wyrobów alkoholowych ogra­
niczona będzie do 1 na każde tOOi 
mieszkańców, z których tylko poło­
wa może uzyskać pozwolenie na 
wyszynk. Zmniejszanie liczby mic.isc 
detailicznej sprzedaży alkoholu roz­
począć się ma z dniem 1. iipca b. r., 
a ukończone być musi do końca 
1924 r,1
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Powrót Marsz. Piłsudskiego. Z War 
«#wy telefonuje nasz koresponduj-

S i S oS l '  2 Wil,“  Ma,sl* k
^ , adem «  ku czci M arszałka Pif- 

Hdsklegc urządzono w dam is. bni 
*J |  ^ adI' miejskiej u- LubPnie i\r- 
nagła ona wprost pomieścić nadciat'"

* m m  w S u s L ! ' '1' »“ ¥ * 4 * * f
00 Dokoła

*wiązku ^J^ającą nastąpić reorganizacją 
,sie. że w razie po-

J P 1 H [

reorganizacji poDciL W
"‘“JHcą, nastr-'*

Policji, dowiadujemy si
i“wńdv4r- ż rCia w każdetn mieście wo- 
SflrS i T Dfrefce# Polltji, Dyrekcja
nip Al *  Lwowie’ na od"ośnc 
r f i i l L  *ev>a" ośw iadczyła , że będzie 

? u  na ^a-stępuiącycli urzedni- 
■ V • M uzących obecnie p r/y , Policji pa ii - 
stw uw ej. Podinsp. N ow odw orski, podifisp 
«*’ - i ? rw inskj uadkom. B odnar. podk. 
sto jk o w  nacik. K ozakiew icz, uadk. 01- 
zariSid, koni. Sędzim ir, podk. B atorski, 

JakybowsKi, Jancyszyn  i asp. Dobro- 
cnłop j C zechow ski.

F zv2  “Mdny naśladowani'. W reaak- 
' "Orędownika Śmigielskiego" (woj. 
PosnańsJjil) zjawił się małorolny E'>- 
\ r ,c*ar2 f złożył na rzecz skarbu iiol- 

^30 posiadane przez sićbie obiigacjs 
h!a*CC' krójłbierrnmcwe.i pożyczki. Po­
nadto opodatkował się dobrowolnie na 

c.z '^Prawy Rzeczypospolitej Pol-' 
1 w wysokości ceny jednego ccn-t- 

..ara ż>’ta (ilf.CKK) mpA Obligacje i płc- 
przesłała' redakcji na r«<:e Mnr-
Sejmu.

Zbliżenie po lsko-bułgarskie stara -się 
.Konsekv.:entnie doprowadzić do skąjiiii 
"Polsko-bułgarski przegląd1, ulfculijący 
s t w  <Kvu językach rok szósty. W zc- 
**Stayh lutowych v. pomnianego w y­
da w!iictwa,.zpajdujęjny sporo ciekawych 
“rtykuIiko'., o Polsce i jej spray.acli, clo- 
Hry portret Prezydenta Wojciechow­
skiego, podobiznę i.udomira Różyckiego 
?ę scenami z opery jego „Pan Twurdow- 
'«  ‘ . cykl poezji Marji Konopnickiej itd. 
" iele faktów wskazuje że praca „Pol­

sko-bułgarskiego Przeglądu" nie idzie na 
marne. Współczesne pokolenia bułgar­
skie poznają nas coraz lepiej i oceniają 
Paszą misjo w Europie wschodniej odpo­
wiednio. Zresztą grunt do przyjaźni pol­
sko-bułgarsk iej przygotował już dawniej 
ś. p. Jan Grzegorzewski.

Kupcy i przemysłowcy zebrani ,2. 
bm. w Izbie liandl. i przem. uchwalili re­
zolucję, w której popierają w całej pełni 
Wemórjaly wniesione przez Izbę handlo­
w a  we 1 wowie do Ministerstwa skarbu 
i Sejmu w sprawie nowego projektu u- 
: stawy o podatku przemysłowym a w 
szczególności żądanie, by o wymiarach 
Podatku przemy slowcgo zawiadamiano 
podatników na piśmie i osobiście by  po­
łowę członków komisji podatkowych
wybierały Izby handlowe i przemysłowe 
oraz by rekuTS przeciwko orzeczeniu 
karnemu, wydany na podstawie ustawy 
,o podatlcu przemysłowym, miał moc 
''wstrzymując^ dla wykonania tak kar 
Pieniężnych jakoteż kar wolnościowych. 
W Ipc wyraził gorące podziękowanie
Wszystkim posłom, którzy w komisjach 
skarbowej i podatkowej bronią zagrożo­
nych interesów han di a i PTzerrysIu i
wzywa posłów z nr., it, aby te starania 
jak najenergiczniej popierali.

Budowa pomnika Chopina w War­
szawie wchodzi wreszcie na właściwe

m s n i m  o t a  n c w a j w a f f o t f i

B i J S f i a t E Ł  w  K Ó K ^ J H L .Y ^ r i
ja lo łw a n  w rę k u  1863 ŁHłoiortH w ro k u  IM S

p od a je  d a  p n b lie m ? j w iado m o śc i, że %  d n iem  I .  k w ie t n a  r. b. 

łłfSJc-Titiira ó i l t i t ł l a i  cSJUi H l ) M T #  W ^ J tE J T  i- 
d a ż y  ś t e i m e h  «S A  dl w  W . t R S I Z l A W l t l

prsjr ul, t l i t ż Y B O M S ił lK J  19, T tL  itiien . S O i4 7 , n » o a j  1S6 łz ,
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tory. Zclwanic twweifo 1 epitetu zapo­
wiedziano na 25. b. ni. Zrjmie się on 
przedewszysticie-m wykoHsyflem projek­
tu i zbi.inWiein funduszów. Nąjznuko- 
rnitszy Choęsłnisła współczesny. Alek­
sander Michaiowski. urządza w War­
szawie 'wielkie koneerft- na ton
cel. Pierwszy wypeł-ni w całości „asi; 
drugi z kliku innymi pianistami pol­
ski mi.

(a) Ogłaszanie repertuaru teatralne­
go na lulka (tai naprzód. Grono czytel­
ników naszego pisma uprasza za na- 
szein pośrednictwem dyrekcje teatrów 
lTiicjskicl: o ogłaszanie na afiszach re­
pertuaru teatralnego — nie tylko na je­
den dzień naprzód, jak to obecnie ma 
miejsce. -  lecz o iie możności na kilka 
dci. Umożliwi to szerokim warstwom 
osób zajętych w godzinach porannych 
i przedpołudniowych nabycie wczas bi­
letów na dane przedstawienie i wyma­
gane miejsce, podczas gdy obecnie 
rzadko kiedy udaje sic w godzinach 
popołudniowych otrzymać żądany biiet 
na dzień następny.

fa łszerze polskich banknotów. ,Kor- 
respondenz Wilhelm" donosi: W yk n cie  
w Wiedniu fabryki fałszywych baiiKno- 
tów polskich wywołało tu wielkie wra­
żenie. Warstat faszerzy był najlepszy 
jaki kiedykolwiek wykryto. Sprawa za­
tacza coraz szersze kręgi. Oprócz nie­
jakiej filii Stockhammer uwięziono jesz­
cze szereg osób, które usiłowały w y­
wieźć sfałszowane 10-tysiaczlci polskie. 
Kitka osób aresztowanych w . sobotę 
pod zarzutem udziału w fałszowaniu 
zostało po przesłuchaniu wypuszczo­
nych na -wolność. Przy dalszej rewizji 
znaleziono w warstacie głównego fał­
szerza Sussihauna aparat, zapomocą 

■którego wybijrd on na banknotach znak 
wodny. Jest to walec, ważący 15—20 
kg,, na k ór.''ini wypide są wzory zna­
ków łkobnyeh. Whlec :ten uskuteczniał 
znaki w idne z taka dokładnością, że 
falsyiikaty są nadzwyczaj trudne do po­
znania. U Sussmanna i jego wspólników- 
skonfiskowano ogółem falsyfikatów na 
7S,342.‘XD mkp.

Zagadkowy mord. W Turce nad 
Stryjem zastrzelił Kędzierski, urzędnik 
fin ty  drzewnej, starszego .geometrę 
'Yiiheima Bajorskiego. Mord ten posia 
da podobno tło polityczne.

(h) Aresztowanie jednego ze wspól­
ników Hryńka Rossa. W Radomiu w 
tamtcjsz3'm pułki) aresztowano onegdaj 
Hawryszyna Fedaka, członka bandy 
Kryóka l^o^sa, który przed kolegami 
wygada się o swoich „czynach".

(h) Tragiczna śmierć dwojga sta­
ruszków. Onegdaj w realności przy ni. 
McłC/mej 6, rodzeństwo 62-!etni robot­
nik Adam i 54-lctnia Auna Karpińscy 
ulegli zaczadzeniu i ponieśli śmierć.

(ii) Podrzucenie 2-miesieczaego chło­
paka. W realności przy ul. Kościuszki 4, 
znalazła wczoraj dozorczyni na scho­
dach 2-miesięcznego chłopaka, którego 
oddano V. koiriisarjatowi.

(h) Zaghiione dziecko. Piotr Mazur, 
zatn. przy ul. Kościuszki 7, doniósł, iż 
wczoraj wydaliła się z domu jego 7- 
letuia córka, której mimo energicznych 
poszukiwań nic znaleziono.

(li) Sprytna złodziejka. W ul. śwn 
Anny, jakaś kobieta zwabiła do bramy 
pod 1. 17 7-letiiią córkę Jana Woźniaka 
i tam zdjęła z niej nowe palto, poczem 
posłała ją na II. piętro, a sama znikła.

Prsylerir epilog
PRZYSPIESZONY WYJAZD O GENOCCHIEGO ZE LWOWA. — O- 
f 7 ATNIF AUDJENCJE, — INTERPELACJA POS. BRYLA I TOW. 
W SPRAWIE NIEDZIELNYCH AWANTUR PETRUSZEWYCZOW-

C6W .

Lwów, 21. Ttiarcst 
O  )lenocchi zanwwzal pozostać 

w Małopotsoe Wsch. jeszcze przez 
esas dłuższy. Jednakże niedzielna 

|Ukr^bolsze«icka borba i w yzyska.
;nle pr-ez Ukraińców św-jurskich 

0 , fipiłoę<^iiero do za ku cc.

dizowania awantury demonstracyj- 
tiej, zmusiły' go do przysnii-szei.ila 
wyjazdu ze Lwowa do Rie/nid. Na- 
stacriło to — jak o tem już donosl- 
lł4my — wczoraj w pUu lnie.

ZtLiżył jednak jeszcze Apostolski 
l Wizytat-or 7,dpo'uiać -się /■ xa s^ rC s

siosumófw 'w-ewnęhnz-no^ruskich, któ 
rc tiiery Peitrus.'tewyczoutsk:ie sftaja. 
iy się pikłie zataić. Oto O. Gejtocchi 
przyjął deputacie „ToW arzystwa 
Ruskich Dum" pod przew(,duictwtljm 
;>n» Heleny Tretiakowe], która zło­
żyła skargę na zakon S. S. Bazy- 
iianek i ks. Łycbynjaka zabranie 
rucłiomoścsi pensjonatu wspomniane­
go Tow. Ponadto zdołała uzyskać 
audjenjk u O. Genocchiego deporta­
cja b. członków Instytutu Stauropi- 
gjańskiego pod pizewodmetweni pro 
Scsttra p. Yi&iołaia Sywulai-a. Dtjp-j- 
tacwi wręczyła ks. W izytatorowi 
obszerny, z 32 stron druku /.łożony 

•tnemorjai, ciiaiaktery żujący „rządy* 
sier Fetr&szewyczowskich w Insty­
tucie. P rzy  tej sposobności dowie­
dział się ks. W izytator o ukr, ks. 
Łc-patyiisłum, który (aico pupil „:;ie- 
przejednaiłycli" otrzym ał bezpraw ­
nie sucą prezeutę na probostwie 
cerkw'i Stauroplgji, a nadto od 3 lat 
korzysta... z  płatnego urlopu jako 
prniescw reKgjl.

Z za.żalemami u O Genocchie- 
«o 'iglosil się również z  raanienia 
„L)onin NarodueKo** radca Lisico-

wa-cki, którcjTfi! sr. i;at.. jR liłyfttją- 
c y  Kołisyts-fo-rz o ta n ó w i ł  y a - w a  rtro- 
zewty ' na 'profcostvr.c. cerkwi.

Wfey-stficie wspmr^iauc ’ dc-r-rta- 
cje przyjął ks. -Wfey-iator mider >:.v- 
cź:1!wie i zajpetyiiił, że y.;tó:/l?n* 
przedłoży Ojcu śv/.

T a k i a b ró !  w  pracy
wteytar-erdjriej O. (ien-ocdiicgo nvu- 
sdat b yć i/uoc: < r.ic na rękę sforom  
P eten szew yczoś/sk iii!, iacz iKigły 
w jfa zd  O. <Jcri|^(vłr.ego oi.si być  
nasaym  ..nier.ri'».;cd:i5«nym“ czościo­
w e  b. łiriiym. !x; uniem .żł;v» ki hor­
dzie.’, szczegó łow o  >'a-rx»z!<:>.vic s-H* ks. 
VvEyittiTC»ra ze stisśiMjJyi'!^ w św iat, 
k-u ruskimi.

W >jąjd ow j ks. W izytatora to­
w a rz y szy  sejm ow a interpelacja pos. 
Bryla i tow ., donuogającu się cnłwo- 
ianńa ks. W tzy ta łw a  z  Pofski. O 
Gemicchi w ięc  zap ew n e v. br-iw 
sw y m  najlepszym  chęciom  i rc-.ii u- 
t y t y  jako sztandar do ek scesów  
P & łru szew yczow ców , r o z s t a je c ie  7 
n aszym  krajem zap ew n e z uczuciem  
g łębok iego  idesumku i rozczarow a­
nia do tyeji, którzy chcieli przed­
staw ić  sie  jalto „ofiary ucisku1’ 
I ,Jiryw dy“.

Z  t e a t r ó w  f w - 0 w s k i £ ? i .
Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Procia. 21. marca. J.ohu-igrin1'. 50&. 

Repertuar Teatru Małego (GródecKal.
£>roda. 21. marca. „R. H. inijmicr"

Repertuar Teatru Nowośck 
Środa, 21. marca. „Bai w operze'*.

Olbrzymie ‘  w śrimeila.
Pod bokiem policji, ałcłwłłi złoda:ej e  z kasv biżuterie tB2.r:ośc*

4 0  miijoaów marek.

k-jrów, 21. iuarca. 
(li) Wezera; przedpołucuuni 

między godz, 10-11 dokonano we 
Lwowie w śródmieściu n ezwy- 
kl 3 śmiałego wtaman a. W real­
ności przy u .  B rnT eina 7. tuż 
obok V. Komisarja.il f .  P. z jedn -i 
sł;ony i Komendy polici w uL Ka­
zimierzowskiej z cl u^iej str ny, 
dostali s ę  nierwy le odważni w ła­
mywacze tij  zamknięte o l i  eszta- 
nia Dawida Rptha, w łaściciela mły­
na, w czasie n ierbecności j go żo­
ny, która wyszła na zakupy. Zło­
dzieje kluczem zijaieriony m w kre­
densie, (tw orzyli kafę i z a b a li 
stam  ą3 b źuterję jak złoti zegarni 
p erecionki, brylant , i t. p. wart. 
40 m [jonów marek

Złod = ie;e działali w posp echu, 
{jdyz porzucili na p idł d^e wie e 
przedmiotów za srebra craz mone­
ty zlot.i i $r brnę. Po włamywa­
czach pozostały pewme ślady, kló- 
re najpraw dopodobniej doprow a­
dzą do ujęcia i c l ; ? zc, egółów  tych

jednak nie p odajem y  nfe chcąc u 
ruJn  ć pc:j cji śleJztw o.

Dziwne m. na (om ast się w ydaje 
i vi p rest nieprawdopodobne m to. 
że policj.-. uznała we sra j to włama­
ni za sprawę ściśle poufną i za!-, a :.i<a 
udzielenia p r.sL  jukichkelwis.c in- 
TOfira i o powyższym fa .c ie . Nie­
stety fa ct jest takiciu i tego uk yć 
nie ir.oena..

♦
Jak się w ostaui ej chwili do­

wiadujemy. : p aw ców  włam ania 
b y ł ; trzech. Przebrani za techni­
ków, dosonywaL na parterze te j  
realności p miarow, a jedei; z nich 
w czedł do m ieszi ania p. Rotha, 
c tw oriyw szy  d zwi w -ry c liem , pc 
poprzed ' iern diuższem dzwc ieniu. 
Zapytany przez j duego z domow 
n iló w , k o g i szu fa , sp ia w ra  od- 
pow i: dział t~ szuka .p ro  to ko u 
L oduu czeg o  poi.c i". Prócz biżu- 
erji skradli złodzieje lakźe futro 

dam kie. oraz gotówitę 13o.OCtO tnk. 
Ślłd- iwo prowadzi kom. Stojków.

Katastrofalny upadek z drugiego piętra.
WłŁŚcichl demu powinien b^ć pociągnięty do odpowiedzialności.

(h) W czoraj, o gedz. 8 30 w ie­
czorem, spadli w  realności przy 
ul. B rnsteina 3 z powodu panii- 
jących ciemności w klatce seno- 
dowej ze ee edów na II. u. na par­
ter do blaszanej wanny, stojącej 
w klatce schodowej ra parterze, 
id-ietnia Giza Auk, robo.rica we 
fabryce cukierków Weithorna. N ie- 
szczęśl wą ofiarę niedbałofc go- 
spod»r .'y t«go domii po. Marcf.a i

Kofflera przewiezie no na jfację ra­
tunkow ą, gd;Ie 1 karz dyżurny . r. 
Ceiewicz siw ierdz ł u niej złamanie 
kilku żeber, w .trząśn ien ie mózgu i 
w ew nętrtno obrażenia. Po zaopa- 
irzeniu jej odwi z u n o  ją do s p;- 
tala pow jzecbnego. jak zeznała do­
zorczyni tej realności, w kamienicy 
tej panują egipskie ciem ności ju f 
cd  rjęciu  tygodni, wobec c e g o  o 
wy nad; k rre trudno.

12117229
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L. ct- T. VI. 114/21. Wdrożenie postępowtu 
celem udowodnienia śmierci Franciszek Sapeclci z i., - 
strzycy zabrany w maju 1910 r. prz;z moskali o; 
szazaiącycii w odwrocie Rzeszów został wywiezio 
do Rosji 1 tam osiedlony w Turkies anie następnie 
Karl ńs u. Po wybuchu rewolucji bolszewickiej w s: - 
pił Sapecki do_ V. dywizji wojsk polskich jako apte­
karz w korpu ie saperów i wraz z częścią tej dyuizi' 
dnia 11 siycznia 1920 r. dostał się do nicwoii bo!sy«- 
w ckiej gdzie dnia 17 stycznia 19-Ó wecług zaprzy fę- 
żonych zeznań św.adka Franciszka Dynowskie „ 
uinatr Gdy w obec powyższego jest prawdopodobna, 
że Franciszek Sapecki u mar i, przeto na prcśbę Anieli 
Sapeckiej wdraża się postępowanie celem iidowt - 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeltr 
ogó ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo kurator 
dr. Juljana Kryplawskiego adw. w Tarnowie, aż ...o 
dnia 1 lipca 1923 o zaginionym. Po upływie p c w .j-  
t^ego czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęć 
dowodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszł 
śmierci.

Sąd okręgowy oddział IV.
Tarnów, dnia 6 października 1922. 2112 1—li
T, IV. 15 23/3. Zarządzenie poslępowana celer 

uznaniu z a zmarłego. J n Cwierinia syn Michała i Zof 
uradzony w r .ku 1675 w Lachowicach powiat żywię , 
rolnik tamże, biorąc udział w wojnio światowej jako io. 
u e.z 56 p. p. aostał s ę  do uiewoli rosyjskie, ska 
ostatnią wiadomość o ŁOiie dał ze szpitala 9 grudni 
19 6, puczem ślad o mm zag nąt. Gdy zatem pisrjąć 
,można, ie  is a eją warunki domnieman a śmierci z us «- 
'..y z 31 marca a9ls Nr. 128 Dz. p. p., zarządza zi‘ 
na wrooscii Anny Cwisrłnia postępowanie, celem uzna­
li.a wyż wymię ilcnego za zmarłego. Ogłasza się przeto 
wezwanie, acy o zaginionym udzielono sądowi wiado­
mości. Jana Cwiertnię wzywa się, aby staw.ł się przeu 
podp sanym sądem lrb w Inny sposób dał znać o sobie 
Po sześć u , mice ąrcch od cnia igoszenia tego zarza 
dzcn a w „Gazecie Lwowskiej", sąd na ponowny wuic- 
sek wyda oslat--.zue orzeczenie.

f  ą i okręgowy, Oddział IV,
Wadowice, 6 iu ego 1923. 2135
T. IV. 32?/22,3. Zarządzenie postępowania te en 

uznan:a za zmarłego. Józtf bzymonik syn Błażeja i Zofj 
■p urodzony w roku 1S84 w Palczowicaeh jOw.atOświęcin 

stawowy w bpytkowica h, brał udział W wcjn e światr- 
waj-jako żołn eri 31 p. olr. krajowej i od n# u 191 
nie m i o jego życiu ż dnej wiadomości. Gdy tale* 
przyjąć ..:otna, że istnieją, warunki domniemania śmiert 
,-z ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządz 
się na wniosek L ny jego W.ktorji Szymonikowej postę­
powanie celem uznania wyż wymienionego aa zma łegt. 
Ogłasza s ę  irzeto w zwanie, aby o zaginionym udzie o; o 
sądowi wiadomości. Józefa Szymomka wzywa cię, al \ 

,s a.»:ł się przed podpisanym sądem lnb w inny sposi-i 
dał znać o sobie. Po sześciu miesiącach o i dn'a ogło­
szenia t go zarządzenia w „Gazec o Lwowskiej" sali o 
scnrwny wniosek wyda ostateczni- orzeczenie.

Hąd okręgowy, Oddział IV-
Wadowice, 5 s ycznia 1923. 2 i £3
T. IV. £31/22/4. Wdrożenia postępowania celem u 

mania za zmarł. go. J .u Wolanin syn Piotra i M łg 
rzaty urodzo y w , otu 1879 w Piotrowicach powiu! 
Oświęcim, zamieszkały w Tomicach, rolnik, bicuąr udz u 
dojnie światowej jako żołn erz 5 i późiiej w 1U0 . p
miał poledz na froncie włosie m w jesieni 1918 i od:ą 
niema o nim żadnej wiadomości. GJy zau m przy ą> 
można, że istn eją warunki domnieman a śm o ci z usta­
wy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., zarządza 6ię r» 
wi, oze« żony jego Józefy Wolaninowej postępowimi- 
celem uznania wyż wymienionego za zmarłego. Ggfa.-;; i 
się przeto w zwanie, aby o z g nionym udzielono .ądo- 
wi wiadomości. Jana Wolan na wzywa się, aby staw- 
się przed podpisanym sądem lob winny sposób dał znęć 
o sob e. Pa sześciu na esiącach od daia ogłoszenia (ego 
zarządzeń a w „Gazecie Lwowskiej" sąd na pocown;, 
'wniosek wyda ostaieczns orzeczenie.

Fąi okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 22 stycznia 1923. 213
T. 332/22. M ch l Najduch urodzony w roku !86 

w BeEku wy eebuł arz ci 30 lity  do Am;ryki, gdzie w . 
1918 lnb 1919 mi ł um.z ć. Wzywa się każćeg-, i to: 
m ał wiadomość o życiu jego, by dał znać indowi do 
jednego roku. Po upływie czu okresu na ponowny wnio­
sek sąd uzna go za zmarłego

Sąd okręgowy.
Sanok. 9 marca' 1925. 2 6
T. IV. 241,22/4 Zarrąifzenió postępowania celem 

Uznania za zmarłego i m Mzeństwa z* rozwiązare. Mur- 
c n  Banik syn Katarzyny Basik. nredanny w ro u 388 
iw K'.rhiolowie pow at Żywiec, g'spo.:,ni tamże, biori 
uóział w wojnie światowej jako Jołnierz 56 p. p , os • 
tnią wiadomość d: I o sobie ó m .;a 1115, poezem śa  
o nim zzginął. Gdy zatem można przyjąć, Że za.a ni 
u-arnnki domniemania śmierci z ustawy z 31 marca 9 S 
N r. 121 Dz. p p. i " §  112 k. c., zarządza sic na w n io ­
sek żony jego Marii Busikowej postępowań e, ecie 
trznaniu wyż wymienionego za zmarłego a małżeós wn 
m ędzy nim a wn'o9kodawczynią dnia 12 iuiogo 190fi
sawarieso za rozw azan?. (itł is-a sia m-zf-io -veziv

aby o zaginiunym udzielono m d mości i-ądowi rub dr.
o .  i i  law owi łl;;pperiowi„ sów okatowi w Wadowicach, 

stó ego ustanawia się kuratorn. ugir.ionego i obrońcą 
w,:iła małżeńskiego. Marcin Bas ka wzywa s ę, aby 
.iw il się przed podpisanym ą ie  n iub w inny . posób 

ł  znać o sobie. Po sześciu uissiącach od dn a rgłosze­
nia tego zarządzenia w „Gizerie Lwowskiej" sąd n - ;-;c- 
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice, 8 styemia 1923 2127
T. 83/22 3. Wdrożenie postępowania celem u- 

anla za zmarłego August Kutkiswicz urodzony dnia 
0 kwietnia IStO w Trembowli i tam zamieszkały po 

wołany w czasie ogólnej mobilizacji do' w on a 
ustrjackiego opuścił w sierpniu 1914 r.woje miej cc 

zamieszkania i jako żołnierz brał jidział wojnie ś in- 
i'nv j Od grudnia 1914 nie dajz o sobie żiuinsgo  
znak.i życia co stwierdza świadek Jfn Zastawny i 
wuioskodawczyui Karclna Kutkiewicz Gdy zaieni 

rzyjąć należy, że zachodzą wymogi do uznania go 
z i zmarłego, przeto wdraża się ua prośbę i  ny jego 
Karoliny Kuikiewirz, postępowanie celem uznania za 
rtn iiłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lnb kuratorowi p. adw. dr. Csi likowi 
w Tarnopola, którego równocześnie ustanawia s ę o- 
orońcą węrła małżeńskiego, wiadomości o powyż za- 

r.ionym. Augusta Kutkiewicz?. o ile żyje wzywa się 
aby przeć niżej wymienionym sądem otawif się lub w 
iniy sposób uwia omił o ży.iu  Sąd tutejszy na po- 
owuą prośbę po upływie roku od ogłoszenia tego 
dyatu w „Gazecie Lwowskiej ‘ rozsttzygnie o wniosku. 

Sąd okręgowy oddział V.
Tarnopol, dnia 12 stycznia 1923. 2147
T. 1/23/2. EdykL Jakób Gączko syn An oniego 

Ahafji olnik rz. kat. żona y z Józefą Złobicką ur. 
a I pca 1886 zam ieszk ły  w Budy Iowie służył w o.. t a t - 
n>j wojhie jako żołnierz aus.r. przy 30 pp. we 1- 
• ez.-iań świadka Ludwika Górnego brał udział w wal- 
zcii na froncie włassim  w jesieni 1916 r. gdzie w e­

dle opowiadania innych żołnierzy powyższ mu św iad- 
o-.vi m ał być zabity i od tego czasu niema o nim ża­

dnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża się p stę­
powanie ceiem uznauia go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa wzywa ąc każdego ktoby m ał o n m wia- 

omość a także jego samego aby dał 2 nać o tem sa- 
dewi lub adw. cr. Gs-ldsclilagowi jako cb ońcy w ęr łi 
małżeński go do 6 miesięcy od daty ogłoszenia eaykiu 
t. p do dnia 1 września 1923. Po tyin dniu sąd spra­
wę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

bąd okręgowy oddział IV.
Brzeiany dnia 11 lutego 1923. 2142
T. 32/23. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Haui a Muzyua wniosła o uznainie 
męża iw; na Muzyki za zmaiłego i zawartego z nim 
małżeństwa za rozw ązane. Z zeznań wn.oskodawczym  
arze.łuchanego śuiad.-a Mikołaja Mątwi.ów oraz po­
świadczenia Zwierzchności gmicńej w Bylicach z 8 
iu ego 19 3 wynika, że Iwan Muzyka zostai w roku 
!919 powołany do arroji ukraińskiej i w lec e 1919 
brał udział w walkach z bol3zewkami w Białej c;r- 

wi i od tego czasu n e  taje o sobie żadnej wiado­
mości. zachodzi dcnin emanie, że nie żyje. Na po 
-lawie §  *4 1 3 uc. i ustawy 16 iu ego 1833 Nr. 20 
Dz. p. p. wdraża się poDępowanie celem uznania 
a zmarłego Iwana Muzyki i zaw. rtego małżeństwa z:. 

rozwiązane. Wydaje cię przeto w ezw ade, aby u zi l - 
.10 sądowi lub kuratorowi Aier.a&owi Szanserowi d-.v. 
w Samborze, kterego równocześnie *u tanaw.u się o-i 

c-ńcą węzr,- małżeńskiego wladom ośJ o pow>ż wy-, 
m eniouym. Sąa tut. na ponowną prośbępo dnu ’ 
.wietiiia 1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 

rozwiązaniu małżeństwa- |
Sąd okręgowy oddział V. j

Sambor, du a 10 marca 1923. S169
T. 109/22. Jan Zgłobcki byn ignaeogo i JUIjann;, 

ci ;ik i  Bumi.isk, dostał c ę  jako żołnę rz armii au , -

węg. w i. 1914 do niewcli r c  yj rej. Taro przebywał w 
giibernii i-mikioj. Od końca 19i7 w zel i i  ad za nim 
aag uął. Sąd okręgowy w Sanoan wzywa kcidtgj k obr 
o życiu ega miał jakąkolwiek w iidociość aby d :ł o 
tem znać sądowi w przeciągu jednego roku od ogłoszeń, - 
tego w izwańa. Jeżeli w tym czasie sąd nie otr.yma Ł,- 
dnsj wiadomości o życu  j«go, rzaz go na por,o'i: 
wniosek :a zm rłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 6 luiego 1923- 2159

O B  W 9S S Z C Z £9li .

Frez. 6872/22. Sąd a elacyjny cgfaizł, ie  Rojna> 
Łubotlyński zamianowany DOtaijuszmi w Buuzanowi ■ 
złożył dr.ia dzisiejszego przysi gę służbową i może swćj 
ur ąd objąć.

Lwów, 13 marca 1923. 215) 1-— T
(Ig. li. 56/23. EdykL Strona powodowa Lea Thau 

w Kosow e wniosta sirargę przeciw stronie pozwane, 
nieebję'ej masie spadkowej bl. p. Mendi i Trut:ne:c o 
własność realności Iwh. 152 gro. Kosów. Audjeacja d 
ustnej lozprawy została wyzzjaczona n al2  kw.em i. 1 £23 
godz. & rano w tym tą: zie buro r.r. 49. Dla nieobję­
tej masy spadkowe ustanawia się Jankla Marmcroscb:.- 
z Starego Kosowa kura-orem, kióry ją będzie zastępowa! 
na jej Koszt i n ebezpieczeństwo doiąd, uopók spad­
kobiercy s'ę nie zgłoszą lub nie ustań iwiąpełnoaiocnika.

Fąa okręgowy, Oddział II.
Kosów, 28 lutego 1923. 2195
C. 69/23/2. Edykt, 5trona [owoćoora WaeylPetrów 

syn Fedora wniosia siargę przeciw stronie pozwane 
Michałowi Lewickiemu o unieważnienie kontraktu kupna 
s, rz;daży ćo L. cz. C. 69/23/1. Aud encja do uslr.eji 
rozpraw y z- -ła  w yrnae.zon i ca dz “ń 16 kwietnia 1923 
godz. 9 rano w tym sądzie biuro itr. 6 P- naw ał m ejsce 
pobyt u s lrony pozwanej jest n ienane, nslanawia się a, 
Wasyl ■ Beibasa, gospodarza w Strybańcach kura orero, 
klóry ją b dz e zaslępował na jej koBzt i niebezpieczeń­
stwo dotąd, dopóki ona urna tię nie sławi i nie usta­
nowi pełnomocnika.

iąd okręgowy, Oddz ał I.
Tyśntienica, 8 mai ca 1923. 2193

..............................   . ■ f i. i.

i I
P. 410/2-/7^ Eiykt. Jakób F jss f. Dolterslein ia- 

dcm z Podbuża £ m eszk, ły w Fo ieczu, p.zaawiony 
został części iwo włas.towoincści z powouu nieu clarści 
umysłu. I oradcą ustanowiono matkę jego Sart Basię 
Fuss w Posieczc.

Sąd powiatowy, Oddt ał IV.
Bohorodczany, 16 stycznia 1993. £17
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UWAGA: Cennik i próbki wysyła alę na żądanie darma.

iii Eipsolne Halne Zgromadzenie
ck tjo n a r ju sz ó w

l i i  OSSlMiilSlS 1  M S
od będzie s ię  w p ią tek , dnia fc. k w ietn ia  1923 r, o  g o d z in  e 
11-tej jirzed p ołu d n ia łn  w gm achu  B anku przy  ul. f?e mań- 

sk ie j L. 10 — z n a stęp u ją cy m  p orząd k iem  dzien nym :
1) Odciytarue pratokofu ’ ostatniego W alnego  Zgromadzenia
2) Sprawozdanie Rady Znwiadowczei z  czyn nośc i  i zanikn ęcia racr urtko a

za drogi 'Bkrcs administracyjny.
3 Sprawozdanie  rew izorów  ac- uukowyrfh oraz w n io s - k  na za wiurdzciur  

rachunków i udzielenie arsolctorjum  Radzie Z aw iaćc ivc-e j .
4) Wniosek w sprawie rozdzia u czystego zysku,
5) Przyjęcie do w iadom ości  sprzedaży w łasnej  ni m chom aścŁ  
6i W ybó cr ło n k ó w  Rady Zawiadowczej.

) W ybór rew izorów  rachunkowych.
3) Zmiana § 6 tatulu i podw yższen ie  kapitału akcyjnego  na Marek poLk-ch

2 !0 ,0 t ,9 .0 0 0 . Termin i w a iu n k i  emisji  u -tnii Reda Z.iwiaćOivcza.
P. T. Akcjo a.rjus c, chcący w z iąć  u d z ia ł-w  o-j-i ż jzem  'Walncm Zgrom?- 
dzeniu, winni z łożyć  sw e  a. cjc względni.: k n i t y  -.ymczusowe r?. posiadać-, 
akcje naj óżni j  do dria l. l w i  tnia 1923 r. u e Lw-.wie w  K sle  Eanke  
(względnie w  Banku e in o cro ny ch  Ziem P o lsk i-h  i jego  Oddziaiacr, - g l;v) 
Posiadanie  10 ..kcji d?je prawo do jedneg? ;.ło su

Wę L w ow ie ,  dnia 20. m a n a  *9?3. '? 1 -■ -

Rada Zawiadowczs Eenlm E p f tc f i f fM p  m tu;cKiL
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